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dzienników A. 
umeraię przyjmuje się tylko 
List z pieniądzmi i pr zekazy pieniężne na prenumeratę i 
cyłuć franco do Adminiatracyi Nowej Reformy w. 
towame mie podlegają opłacie pocztowej, — 
kopisów nadsyłanych 
Adres Redakcyi i Administracyi: U 
Telefon Mr. 4 


0d Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
ə wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową 1 miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


„Nowe Mody', ilustrowany dwutygodnik, 
wychodzący we Lwowie od t października z. r., 
znacznie powiększony, mogą abonenci naszego dzien- 
nika otrzymywać po cenie zniżonej 1 złr. 20 
ct. kwartalnie. 
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Od Redakcyi. 


W przyszłym kwartale rozpoczniemy 
w II feletonie druk sensacyjnej powieści 
Hamlina-Garlanda, osnutej na tle 
stosunków społecznych w Stanach Zjedno- 
czonych, p. t.: 


Trzecia Izba. 
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Kraków, 31 marca. 
Kwestya polska równocześnie wytoczo- 
ną została w obu ciałach parlamentarnych 
w Berlinie. W Izbie poselskiej Sejmu pru- 
skiego przy obradach budżetowych polscy 
ogłowie postawili wniosek o zniesienie 
omisyi kolonizacyjnej, jako wyjątko- 
wego środka antikonstytucyjnego 1 głękoko 
krzywdzącego ludność polską; w parlamencie, 
zaś Koło polskie wmosło interpelacyę 
w sprawie rozwiązania zebrań przed- 
wyborczych w Lipiukach i Lińsku z po- 
wodu, że obrady um zebraniach tych toczyły 
się w i 0 a a urzędnicy dozorujący 
i ieli po polsku. 
Paa losak o iesieie komisyi kolonizacyjnej, 
jak łatwo było przewidzieć, został odrzucony, 
pomimo poparcia, jakiego użyczyło mu centrum 
i stronnictwo wolnomyślne. W toku dyskusyi 
rząd i stronnictwa rządowe okazały nawet tyle 
szyderstwa, że ośmielono 8ię nazywać komisyę 
dobrodziejstwem dla Polaków na tej niby pod 
stawie, że znienawidzeni przez społeczeństwo 
polskie „kolonizatorowie* przez sprzedaż swych 
majątków ratowali się od ruiny finansowej. — . 
Prezes Koła polskiego Stanisław Motty i 
poseł Mizerski dosadnio odparli te naiwne 
a blużniercze argumenta pruskie t wykazali, 
Że komisya, krzywdząc Polaków, nie przynosi 
i Niemeom spodziewanych korzyści, lecz zao- 
strza tylko istniejący antagonizni narodowościo- 
wy w obrębie państwa pruskiego. Deco. to 
właśnie znany profesor Et) który I. 
niegdyś zwolennikiem komisyi kolouizacyjnej, 
oświadczył się w ostatnim czasie za Jej zniesie- 
niem, pomimn, że nie można go przecież wcale 
pomawiać o szezególniejszą przyjazn dla Pola- 
ków. Ale niestety, zaślepiony fanatyzm rasowy 
nie słucha dowodów zdrowego rozsądku ani 
wiedzy, a najmniej dba o zasady słuszności i 
sprawiedliwości. W Izbie poselskiej Sejmu pru- 
skiego dawni kartelowey z pod sztandaru Bi- 


Krakowie. — Zasty rekiamacyjne nieopieczę- 
Listów miefiankowanych nie przyjmuje się. 
EBedakcya née zwraca. 


: — we Lwowie w Blurze 


za cały miesiąc. 
ogłoszania (inseraty) uprasza się nad- 


lisa ów. Jana Nr. 18. 
1. 


smarka u ja jeszcze znaczną większość, łatwo 
więc prz „rowadzili odrzucenie wniosku Pola- 
kw, a » nister skarbu Miquel zapowiedział 
riwet e' :ntualne podwyższenie funduszu kolo- 
nizacyjne so o nowe 100 milionów, jeżeli rząd 
uzna teg potrzebę. 

W par imencie niemieckim inny jest stosunek 
s:ronnietw; żywioły postępowe i opozycyjne są 
itam silniej reprezentowane. To też interpelacya 
| polska doznała tam o tyle przynajmniej przy- 
chylniejs :g0 przyjęcia, że sekretarz stanu B o et- 


tieher w odpowiedzi swej starał się trzymać 
'w granic h rzeczowych wyjaśnień i w końcu 
mówiąc walce Polaków z rządem pruskim 
| wyraził czenie, aby obie strony wzajemnie 
| unikały ' aostrzania przeciwieństw. Kiedy zaś 
lks. dr „,żdżewski postawił wniosek o w y- 
znacze jie dyskusyi nad interpela- 


e arlament przychylił się do tego 
wniodkii r EG wyznaczono na następne, 
ja więc na dzisiejsze posiedzenie. 

'Telegramy dzisiejsze przyniosą nam zapewne 
pięrwsze wiadomości © przebiegu tej dyskusyi, 
która w dauej chwili, ze względu na obecną 8y- 
tuacyę parlamentarną, będzie miała większą, 
niż kiedykolwiek, doniosłość. 
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Korespondencja „Nowej Reformy” 


Wiedeń, 30 marca. 

(B) Bomba pękła wreszcie; na dzisiejszem 
posiedzeniu stoczono walną bitwę o posła To- 
masza Szajera, którego, jak wiadomo, na 
wniosek prokuratoryi rzeszowskiej sąd tamtej- 
szy uwięził. Frakcya socyalistyczna z Daszyń- 
skim na czele postawiła więc wniosek nagły o 
uwolnier s uwięzionego posła i o zawieszenie 
postępoy nia sądowego na przeciąg całej se- 
syi. Prze siw temu wnioskowi wystąpił przewo- 
daiczący Proskowetz z ciężkiemi zarzutami. 
Podług $ 3 regulaminu izbowego powinien par- 
lament przedewszystkiem zająć się we- 
ryfikacyą wyborów. Zasadniczo biorąc rzeczy 
I ba przed tym aktem nie może zapuszczać się 
w żadne dyskusye, ani wniosków jakichkol- 
wiek uchwalać. 

Mimo to był p. Proskowetz na tyle nieostro- 
żnym, Że udzielił głosu p. Daszyńskiemu, który 
n tycbmiast sprawę Szajera wyłożył i z wła- 
śniwym sobie patosem uderzył na sądy i rządy 
polskie w Galicyi, Dyskusya przybrała skut: 
k.em tegu szerokie rozmiary: p. Danielak, na- 
ś'adująe Młodoczechów, zaczął mówić po polsku, 
a następ ie rąbaną niemczyzną dojadał „szlach- 
ccom”, Lueger wołał: „Skończyły się rządy 
wasze, panowie Polacy!*. 

Koło polskie najniefortunniejsze z a- 
jęło stanowisko, oświadczyło bowiem 
przez usta sweg0 prezesa, że solidaryzuje się Z 
zupatrywaniem Proskowetza, ale będzie głoso- 
wać za nagłością wniosku co do Szajera. Gdy 
pzzyszło do głosowania imiennego, znalazło 
się w Izbie tylko 25-eiu posłów pol- 
skich, inni wyszli, a razem z garstką Pola- 
ków głosowało tylko kilku konserwatywnych 
posłów. — Nadto antisemita Steiner uczynił 
wniosek inny: aby każdy wniosek naglący był 
natychmiast W Izbie dyskutowany. Większość 
przychyliła się i do 
sków naglących jest 
że parłar ient, 
dniami c „łemi 
Słowem, stał się chaos 


widzieć, jaki obrót rzeczy wezmą. 


Stanowisko rządu nie było także szczęśliwe. |dowego z pierwszymi oska 
Zamiast Szajera uwoluić natychmiast po wybo- | wolałbym znajdować się W 
rze, dopuszezono do dyskusyi w Izbie po to|ców, w którym za czasów 


Kraków, Czwartek 1 Kwietnia 1897 


NOWA 


REFORMA 


chyba, aby zgotować tryumf gocyalistom, i aby 
im dać sposobność łatwego zwycięstwa. Jednem 
słowem, dzień dzisiejszy był w eałem tego sło- 
wa znaczeniu fatalnym. 

O ludowcach nie wieje wam mogę napi- 
sać. Wiem, że zaproszono jch na posiedzenie 
Koła, wiem, że oświadezono im gotowość zmia- 
ny statutu i wzywano p. Bojkę do komisyi, 
która zmiany te zaproponowąć miała. Posłowie 
ludowi nie zgodzili SIę am ną jedno, ani na 
drugie, przybyli tylko na posiedzenie Koła i 
złożyli deklaracyę, w której ogólnikowo zazna- 
czają zmiany w Statucie, jakie uważają za po- 
trzebne. 

Wezoraj jednak zarazem łącznie zrady- 
kałami ruskimi i Stojałowszezyka 
mi zażądali w kance]ąary; parlamen- 
tu osobnego dla siebie lokalu na p% 
siedzenia klubowe j i 
wspólnych miejsc w Ty 
z tego, że wszystkie trzy frą 
o tak rozmaitych programach 
dą tworzyć jedno stro 
iyezne, co zresztą tru 
czenia. 

Nawiasowo donosz 
posiada 10 palców, 


bie. Wynikałoby 
keye wymienione, 
i dążnościach, b ę- 
nnietwo poli- 


£ wam, że prof. Rychlik 
ę A Wszystkie zdrowe, że żadne- 
go Z nich nie stracił j żę podróży na około 
świata mie odbywał wcale, jak to wszystko po 
dziennikach opisywano. Wiwat ścisiość i dokla- 
dność naszych gazet krakowskich! które infor- 
nk swoje czerpią z „najautentyczniejszych* 
źródeł. - 


| 


. Wiedeń, 28 marca. 

(?) Przed posiedzeniem Izby, odbyło dziś 
Koło polskie posiedzenie, na kt órem wybrano 
komisyę statutową. A 

Do komisyi weszli posłowie: Dziedu 
szycki, Kozłowski, Madeyski, Pt 
niński, Rutowski, Lewjeękii Chrza- 
now ski. Przewodniczący Jaworski propo 
nuje listę z 24 ezłonków do komisyi dla prze- 
prowadzenia uchwał Sejmowych w myśl uchwa- 
lonego na poprzedniem posiedzeniu Koła pol- 
skiego wniosku p Kozłowskiego. Koło 
przyjmuje proponowaną listę, poczem Koło przy- 
stępuje do dyskusyi naś sp'awą wypuszezonia 
na wolność uwięzionego posła Szajera. Dy- 
skusya była bardzo długa i poufna. 
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Sprawa panamska. 


W uzupełnieniu wczorajszych telegraficznych 
OCH X Foniedziatkowego posiedzenia 
rancuskiej lz eputowan ajem i 
nowych szcze A ych, podajemy kilka 

Posiedzenie to było niezwykle ożywionem 
Nie tyle interesowano się deputowanymi oskar. 
żonymi wyrażnie o sprzedajność, których wyda- 
nia zażądały władze, jako to: Boyer, Maret 
i Naquet; ale raczej powszechna uwaga zwra- 
cała się na podejrzanych, ale nie oskarżonych 
wyrażnie. Byli to: Jullien, Clovis- Ħņ. 
gues, Rouvier i nie żyjący już Burdegu. 

Clovis-Hugues zwrócił powszechną qwą. 
gę zapalem, z jakim bronił swej niewinności. 
Interesująca to postać poety, który słynął jako 


tego, i obecnie, gdy wnio | nieposzlakowany idealista. Kiedy niski ten, 
kilka, może się zdarzyć, |krępy i ruchliwy człowiek z południowym żą. 
nieukonstytuowany, będzie tygo-|rem przemawiał z trybuny, 
nad wnioskami temi obradować. byli wzruszeni, zwłaszcza, 
kompletny i trudno prze-| Huguesa padły te słowa: n 


wszyscy prawie 
kiedy z ust Clovis- 
Ządam dla siebie 
wozie (t. J. Ścigania są- 
rżonymi), chociaż 
tym wozie skazań- 
rewolucyi wieziono 


miejsca w pierwszym 


wyznaczeniaj 


Prenmu m 


Rocznik XVL 


eratę przyjmują: 


samiejacową : BO Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco. 


WĄ: Administiacya Nowej 


lińskiego w Sukiennicach. 


Ogłoszenią 


30 centów od wiersza za każd raz 
bliczne po 50 et. od sierski m 


formy. — Magazyn nowości 
w Rynku — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej 


Zamiejscową prenumeratę 
wie Ludwik Plokn, ul. Karola Ludwika 11 — W 
ślm Heszeles, — W Jarosławin Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. H»acenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, "erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Harmann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu- 
blieitó A. Lorette. directeur, Rue Caumartin, 


F. A. Grigara i Główna trafika 
Plac Maryacki, 2. — Randel St. Kar- 
— Handel Jana kKkiera, ul. Karmelicka, 18. 

i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników : We Lwo» 
Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy»: 


61. 


í (inseraty) przyjmuja Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi. 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 


— Nekrelogia po 10 ct. od wiersza, — Głosy pu: 
Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowysh, a 50 ct. od 100 egzw. 


dla miejscowych prenumerat. Należytość uprzaza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym 


na gilotynę Andrzeja Chćnier, również 
poetę. Ów wóz był wznioślejszym od mego i 
nie obryzgany błotem. Niechaj winni zostaną 
ukarani, a niewinni, którzy nie mają nic wspól- 
nego z oszustami i rozbójnikami, niechaj się o- 
czyszczą”. I | A 
W wielkiem naprężeniu słuchano również 
przemówienia Rouviera, b. ministra skarbu, 
który z początku mówił spokojnie, odwołując 
się do lojalności wszystkich stronnictw Izby 
i zaznaczając, że w roku 1892 również starano 
się zbezcześcić jego imię, ale bezskutecznie. 
| „Dzisiaj — mówił Rouvier — nie mam ambi- 
(cyj, które miałem niegdyś: dawno to już było; 
„dzisiaj walezę tylko o to, żeby zachować wasz 
„Szacunek i zostawić synowi memu nazwisko 
męża, którego atakowano i starano się oczernić, 
ale który oczyścił się i usprawiedliwił!* 
Rouvier przytoczył ważny szczegół, że cór- 
ka Artona, której pierwej nigdy nie widział, 
|przyszła do niego niedawno i prosiła, żeby on, 
który nie miał nie wspólnego z Panamą, rato- 
wał Artona od zgaby. Rouvier nie chciał tego 


dne jest do wytłóma: uczynić, i teraz Arton zemścił się na nim. 
W 


końcu powiedział Rouvier: „Protestuję u- 
roczyście, iżbym kiedykolwiek dla zysku pie- 
niężnego utrzymywał z ludźmi stosunki lub dla 


zysku bronił kogokolwiek z żywych czy umar- 
h* 


[> 
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Kiedy zeszedł z trybuny, przyjaciele winszo- 
wali mu. f 

Posiedzenie zakończyło się, jak wiadomo, 
uchwałą upoważniającą władze sądowe do ści- 
gania Boyera, Mareta i Naquetra. Wnio- 
sek socyalisty Rouanet'a o mianowanie spe- 
cyalnej parlamentarnej komisyi śled- 
czej w sprawie panamskiej, na żąda- 
nie prezydenta ministrów został odrzucony, a 
właściwie dyskusya nad wnioskiem odroezo- 
ua natrzy miesiące. Okazało się jednak- 
że przytem, że pozycya rządu nie jest tak sil- 
ną i pewną gdyż Móline zwyciężył tylko 
większością dwóch głosów; w każdym ra- 
zie zaznaczyła się nieufność do rządu, gdyż 
życzeniem ministerstwa było odroczenie wniosku 
na czas nieograniczony, a tymezasem lzba od- 
roczyła sprawę tylko na trzy miesiące i za tą 
decyzyą oświadczyła się większość przeszło 400 
deputowanych. 

Tak więc sprawa panamska odradza wię 
w całej pełni, i parlament staje znowu wobec 
zawziętych walk, które mogą zgotować Francji 
niejednę jeszcze niespodziankę. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 31 marca. 
(Galicyjskie Towarzystwo gospodarsl:ie. — Towa- 
rzystwo uprawy tytoniu). 

W poniedziałek rozpoczęły się u nas posie- 
dzenia Rady ogólnej Towarzystwa gospo 
daurskiego- Komitet Towarzystwa przedkłada 
sprawozdanie z czynności swoich w roku 1596. 
(Towarzystwo liczy. 1.600 członków czynnych, 
o 87 więcej, aniżeli w roku poprzednim. Ruch 
kasowy wynosił W, przychodzie 160.079  złr. 
i tyleż w rozchodzie wraz z resztą kasową 
2.804 złr. Łącznie 320.158 złr., wobec 273.628 
złr. roku zeszłego. Ogólny obrót kasowy wyno- 
sił 408.975 złr. W tem zużyto subwencyj: pań- 
stwowych 46.300 _ złr., krajowych 25.400 złr. 
Ze szczegółów sprawozdania podajemy jeszcze 
następujące: W szkole chmielarskiej w Starem 
Siole kształciło się 8 uczniów. W szkole ogro- 
dniczej we Lwowie 10. Z szkółki drzew owo- 
cowych rozesłał komitet po oddziałach 700 
szczepów. Wykłady wędrowne rolnicze i lustra- 
cye w gospodarstwach włościańskich odbyły się 


w 220-tu gminach, pouczeń z ogrodnictwa i 
pszczelnietwa 52, czternastodniowych kursów 
z mleczarstwa 3, po ukończeniu których 41 słu- 
chaczy wykazało zupełną znajomość ekonomi- 
eznego przerobu mleka na nowoczesnych przy- 
rządach i maszynach. Odbyły się również kursa 
ogrodnictwa, sadownictwa i pszczelnictwa z u- 
prawy i wyprawy lnu i konopi, jak również 
kurs z gospodarstwa stawowego. 

Sprawa podniesienia w kraju hodowli we 
wszystkich kierunkach, a głównie w zakresie 
chowu bydła, szezególniej zajmowała Towarzy- 
stwo i pod tym względem osiągnięto też znako- 
mite rezultaty. Wystaw przeglądowych bydła 
odbyło się w tym roku 18, na których przed- 
stawiono 3.105 sztuk, premij rozdano 659, wy- 
płacono gotówką 4.243 złr. W chowie trzody 
chlewnej w ostatnich trzech latach założyło To- 
warzystwo 83 chlewni zarodewych i 40 stacyj 
knurów, przeważnie rasy wielkich „Jorkshirów*, 
a rezultat z tej działalności najlepiej okazuje 
się w stwierdzonym coraz większym popycie 
zagranicznych rzeźników na nasze świnie. 

Obrady, w zastępstwie prezesa ks. Sapiehy 
i wiceprezesa hr. Stadniekiego, otworzył prot. 
dr. Tadeusz Pilat. W dyskusyi nad sprawo- 
zdaniem z czynności komitetu za rok 1896 za- 
brał głos najpierw p. Vivien, zapytując prze- 
wodniczącego, jakie rezultaty dała deputacya, 
wysłana pod przewodnictwem hr. Stadniekiego 
do Wiednia w sprawie zamierzonej reformy po- 
datku od spirytusu. Po wyjaśnieniach, danych 
przez dra Pilata, zgodził się p. Vivien, aby ca- 
łą tę sprawę odłożone do popołudniowego pou- 
fnego posiedzenia. 

Na wniosek hr. Karola Dzieduszyckie- 
go uchwalono jednogłośnie, ten sam memoryał 
w sprawie zbliżającej się ugody austro-węgier- 
skiej, który już w roku zeszłym Towarzystwo 
wysłało do Koła polskiego, podać mu .po raz 
wtóry, do wiadomości, gdyż sprawa jest nagłą 
i nie cierpi zwłoki. 

P. Mieczysław Onyszkiewicz zdał spra- 
wę z czynności oddziałów Towarzystwa za rok 
1896, p. Lange z przeprowadzonych w roku 
1896 upraw próbnych zbóż, oraz upraw na 
sztucznych nawozach, prof. Pomorski przed- 
stawił, w jaki sposób należałoby przeprowa- 
dzić organizacyę handlu nawozami sztuczneti 
na zasadzie zbiorowych zamówień. 

Na popołudniowem pouinem posiedzeniu te- 
goż dnia zapadły następujące cztery uchwały: 

1) Rada ogólna poleca komitetowi, aby zba- 
dał sprawę organizacyi handlu chmielem za po- 
rednictwem komisyi, złożonej z osób specyal- 
nie zajmujących się chmielarstwem, aby uchwa- 
ły komisyi w tym przedmiocie zapadłe udzielił. 
Tow. rolniczemu w Krakowie, a następnie po- 
starał się, aby sprawa ta wspólnemi siłami zo- 
stała wprowadzoną w Życie. Wniosek ten posta- 
wił p. 5ehtiitz. 

2) Komitetowi poleca się wyjednanie u mini- 
stra rolnictwa subwencyi celem wysłania kom- 
petentnej osoby do Francyi dla przestudyowa- 
nia działalności syndykatów rolniczych i w ogó- 
le organizacyi handlu płodami rolniczemi. Wnio- 
sek ten przedłożył p. Stanisław Dzieduszycki. 

8) Poleca się komitetowi, aby przedłożony 
mu przez zawiązek Tow. dzierżawców katolików 
ziemi przemyskiej szkie statutu ujął we tormy 
prawne, odpowiednio fachowo go opracował i 
najdalej do 3 miesięcy temu stowarzyszeniu 
przesłał, Wniosek ten postawił p. Ebenberger. 

4) Zważywszy, że w najbliższej przyszłości 
przy odnowieniu ugody z Węgrami zostanie 
hezwątpienia podniesiony podatek od wódki, 
oraz, że to podniesienie będzie nowym ciosem 
dla rolnictwa naszego, należałoby prosić Koło 
polskie: a) aby z podwyższeniem podatku od 
wódki i piwo zostało równomiernie opodatkowa- 
ne; b) aby jako ulgi dla gorzelń wprowadzono 


ZZOZ a r O 


WŁADYSŁAW REYMONT. 


ZIEMIA OBIECANA. 


(Ciąg dalszy ). , ; 
— Musiał pan jeszcze nie jeść obiadu? — 
przeiwał mu Karol. 
— Dlaczego? — zapytał 08 
linder w tył. 
e panu przyszło takie 
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tro, zsuwając €y- 


kulinarne poró 


wnanie. 

— Z dyrektora wesoły pasaże 
i po przyjacielsku klepnął go w brzuch. 

a się wie, wykręciłem z miejsca i walę Za 
nią. Ona furt idzie, a ja za nią. Za Nowym 
Rynkiem, tam na dole, błoto było na trotuarze, 
więc moja fucetka, parasolik pod pachą, sukie- 
neczkę w obie rączki i jazda dalej! U! frajdę 
miałem zacną, nóżki wprost boskie, możnaby 
bucik całować. Obejrzałem ją ze wszystkich 
boków, a ta wciąż udaje, że mnie nie widzi. 
Wyprzedziłem ją 1 stanąłem przed jakąś wy- 
stawą, a kiedy nadchodziła, patrzę się jej 
w oczy. Uśmiechnęła Się cudownie, buchnęło 
na mnie jak z pieca, spaliła mnie oczami. 
Idziemy dalej, ona naprzód, a ja = w krok 
za nią. Myślę sobie, kto to może być : Za bar- 
dzo ostentacyjnie nie zwraca na mnie uwagi, 
to co podejrzanego. A że ja mam pewną me- 
todę, podług której oceniam kobiety, więc za- 
czynam ją oglądać na fest. Pozory miała wiel- 


r! — zawołał 


— 


k'ej wytworności, ale zobaczyłem, że uczesana 
była niedbale, to pierwszy minus; kapelusz 
miała x pewnością paryski, to znowu plus, ko- 
styum drogi, PAL w najlepszym gatunku, 80- 
lidnie zrobiony i dobrze przystosowany do obe- 
cnej pory, to plus drugi: ale patrzę lepiej i nad 
bucikami rudzieją zwykłe, ordynarne fil de cosy; 
to mnie zmieszało, powinna była mieć jedwab— 
to minus podwójny! 

— Pan pracował w damskim interesie? — 
przerwał mu ironicznie. 

— Nie, ale ja się znam na tych rzeczach, 
badałem je metodycznie, ja, panie, po sposobie 
urania, po szczegółach garderoby poznaję: kto? 
sząd ? ile? z ; 

— Więc któż była owa piękność? 

Nie powiedział mu, ale z opisu poznał Zuke- 
rową. - d 

—- Otóż, że nie wiem, pierwszy raz zawiodła 
anje metoda. Kapelusz i twarz miała kobiety 
z towarzystwa — milionerki; suknia osoby Za- 
możnej — powozowa; fl de cosy — io znowu 
coś: nauczycielki, Żony urzędnika, małego kup- 
ca; spódniczka spodnia, bo i to zobaczylem, 
z żółtej glasy jedwabnej, w tanim gatunku — 
uszłaby, ale cóż, kiedy była ozdobiona bawełnia- 
remi koronkami. Uważa dyrektor — kawełnia- 
nemi! — akcentował prawie ze zgrozą. 

— Cóż to oznacza ? 

— Tandetę, panie, trotuarową facetkę, a 
W najlepszym razie wystrojonego parzygnała. 
To mnie dobiło. Nie przedstawiała już dla mnie 
żadnego interesu. Obejrzałem ją po raz ostatni, 


musiała się obrazić, bo opuściła suknię w błoto 
i przeszła na drugą stronę UI): 

— No i pan za nią znowu poszedłeś ? 

~ Nie, panie, nie było warto. Gdybym się 
mylił w poprzedniej ocenie, to t0 SPuszczenie 
sukni i zamiatanie nią błota, 58m0 JUŻ wystar. 
czyło, aby mnie przekonać, że to zwykłą łódz- 
ka flondra. Żadną warszawska S7Waczką nawet 
tego nie zrobi, raz, że mają ładne nogi, i labią 
Te! pokazywać, a po drugie — błocić suknie... 
el... 


Skrzywił się pogardliwie i przystanął. 
: Do widzenia. Muszę tutaj wstąpić — rzu 
cił mu Karol i, aby się go pozbyć, wstąpił na 
rogu pasażu Meyera do cukierni. 

Przyszło mu zaraz na myśl, żeby „Kolonii“ 
sprawić uciechę. 

Kupił wielką tacę ciastek , pudełko cukier- 


ków i dołączył następujący bilet, pod adresem 
Camy: 


„Niechaj dziecko nie płacze, cukierkami 
podzieli się z Pieolem, może drugi raz nie 
będzie kradł pantofelka, i będzie pewne 
žo ten miegodziwy Karol zrobi wszystko, 
ce tylko będzie można, dla H.“ 

Wszystko to kazał posłać na Spacerową. 

— Niechaj i one zarobią coś Ra moim inte- 
resie — szepnął, wychodząc na ulicę, 

Był tak zadowolony z siebie i ze Świata, że 
kłaniał się na lewo i na prawo licznym znajo- 
mym, spieszącym z obiadów do fabryk i kan- 
torów, i z pewną pobłażliwością spoglądał na 
Kozłowskiego, który po drugiej stronie uliey 


dał im w oczy. 

Wydał mu się śmiesznym w palcie, nakształt 
najzwyklejszego worka, z majtkami jasnemi, o- 
stentacyjnie zawiniętemi z ćwierć łokcia nad 
lakierkami, i cylindrem, na tyle głowy, i z tą, 
ruchliwą niesłychanie twarzą, podobna do mo- 
psika. 

Trotuary były literalnie zapchane robotnika- 
mi, biegnacymi z pospiechem do fabryk na głos 
tych niezliczonych świstawek, które przedziera- 
ły powietrze; niektórzy, biegnąc, dojadali jeszeze 
obiadów. Stukoż drewnianych podeszew zapełnił 
całą ulieę klekotem, który się rozpraszał razem 
z tą falą zakopeonych, czarnych, wynędzniałych 
i obdartych robotników, po bramach i bocznych 
uliczkach. i 

Bokiem ulicy szedł jakiś ubogi pogrzeb. Bia- 
łą trumienkę, z niebieskim krzyżem pośrodku, 
niosło czterech, czarno ubranych wyrostków, za 
kościelnym , który, W, niebieskiej pelerynce, 
zgarbiony, z przekrzywioną, łysą głową, niósł 
krzyż, człapiąc się sennie po olbrzymiem bło- 
cie; za trumienką szło kilkoro ludzi pod para- 
solami przy samym trotuarze, bo ich eo chwila 
dorożki, powozy i olbrzymie platformy, nałado- 
wane towarem, Spędzały ze środka ulicy i o- 
bryzgiwały czarnem, lepkiem błotem trumienkę, 
którą co chwila obcierała fartuchem jakaś stara 
kobieta. : 

Nikt nie miał czasu zwracać uwagi na po- 
grzeb, czasem tylko jaki robotnik ucbylił czap- 
ki, albo robotniea przeżegnała się pobożnie, wes 


szedł za jakiemiś kobietami i co chwila zaglą- |tchnęła — i biegli dalej, 


i : porywani temi śwista- 
mi, co jak ostrza zimne pruły powietrze ciężkie, 
szare, przesycone dymami, co strugami brudnemi 
buchały z niezliczonych kominów, darły się o 
dachy i napełniały ulice trudnym do zniesienia 
zapachem węglanu. 

Borowiecki przystanął, oglądając się za do- 
rożką, aby prędzej znależć się w kantorze, gdy 
zobaczył, że mu się kłaniają z przejeżdżające- 
go powozu. Poznał dopiero, gdy przejeżdżali, 
że to Mada Muller z bratem, który w czerwo- 
nej, burszowskiej czapeczce, Z zielono-czerwoną 
wstęgą korporacyi przez piersi, i z wielkim, 
czarnym pudlem na kolanach, siedział rozwalo- 
ny w powozie. 

O kilkanaście kroków dalej 
przy trotuarze. 

Mada z uśmiechem zwróciła się do Borowie- 
ckiego. 

ST Panie, a obiecane tytuły książek! To pan 
zj słowny? — zapytała zaraz po przywitaniu 

Borowiecki nieustannie patrzył w jei złotawe 
oczy. 

— Przyznaję się sęezerze do zapomnienia, ale 
że się poprawię i dzisiaj jeszcze pani przyślę, 
przyrzekam uroczyście. 


powóz przysianął 


(C. d. n.). 


—— 
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do ustawy żądania, wyszczególnione w memo- 
ryale oddziału złoczowsko-brodzko-kamioneckie- 
go z 15 marca 1896 do Koła polskiego W tym 
celu uznaje walne zgromadzenie potrzebę wy- 
słania deputacyi. 

We wtorek na posiedzeniu jawnem, któremu 
przewodniczył hr. Stadnicki, przyjęto wszyst- 
kie powyższe uchwały, poczem z porządku 
dziennego poseł Cielecki referował sprawę pod- 
niesienia chowu koni roboczych i włościańskich, 
oraz dotychczasową akcyę wdrożoną przez ko- 
mitet na tem polu. Po bardzo obszernej, bo dwu- 
godzinnej dyskusyi, uchwaliło zgromadzenie 
wniosek komitetu i pięć wniosków dodatko- 
wych. 

Wniosek komitetu brzmi: 1) W obrębie Tow. 
utworzonych zostanie 30 stacyj ogierów subwen- 
cyonowanych, a każda otrzyma 150 złr. sub- 
wencyi rocznej. 2) Reszta corocznie pozostają. 
cych subwencyj, które sekcya chowu będzie 
miała jeszcze do rozporządzenia, użyta będzie 
na premiowanie odpowiednich klaczy i źreba- 
ków włościańskich, do chowu przeznaczonych. 

Wniosek dodatkowy p. Fedorowicza do 
maga się, aby rozdawano jak najwięcej ogie 
rów i pod jak najkorzystniejszemi warunkami 
hodowcom; Gołębskiego, iżby po stacyach 
znaczniejszych znajdowały się ogiery krwi o 
ryentalnej lub krajowej; Krzysztofowieza, 
aby utworzono stasyę hodowlaną koni włościań: 
skich; Stanisława Dzieduszyckiego doma- 
ga się ochrony koni krwi wschodniej i Oskara 
Sali, ażeby konie dla wojska zakupywano nie 
od dostawców, lecz wprost od hodowców. Wre- 
szcie wybrano 3 członków do ankiety, która 
ma się odbyć dla sprawy chowu koni, miano- 
wicie St. Dzieduszyckiego, Cieleckiego i Krzy- 
Bztofowicza. 

O godzinie 1 odroczono obrady do popołudnia 

Końcowe, plenarne posiedzenie 
Rady naczelnej Towarzystwa odbyło 
się dziś po południu. Przewodniczył mu hr. 5. 
Stadnieki. Uchwalono, iż organ Towarzy- 
stwa Rolnik ma być członkom rozsyłany dar- 
mo, w zamian należy dlań uzyskać wyższą sub 
wencyę rządową. 

Bogdanowicz żądał, aby Rolnik po- 
mieszczał tylko ogłoszenia firm polskich, ale 
większość nie przyłączyła się do tego zapatry. 
wania. 

Po udzieleniu wydziałowi absolutoryum i u- 
chwaleniu budżetu (wydatki 10.585 złr., docho- 
dy 1753 złr., niedobór pokryją oddziały), uchwa- 
lono nagły wniosek hr. St. Dzieduszyckie- 
go, aby w razie, gdyby rządowy projekt o u- 
bezpieczeniu robotników dotyczył także robo- 
tników rolnych, zwołano ankietę z rolników. 

Po tem zamknięto obrady zgromadzenia. 


Po zamknięciu obrad Towarzystwa gospodar- 
skiego odbyło swe walne zgromadzenie To w a- 
rzystwo dla uprawy tytoniu pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Krzysztofowicza, 
który zdał sprawę z działalności w roku ubie- 
głym, podnosząc, iż tytoń nasz nie jest gorszy, 
niż n. p. holenderski, lecz gorszą jest uprawa i 
przyrządy. Rząd jednak sprzeciwia się zajęciu 
pod uprawę tytoniu więcej, niż 3000 morgów, 
mimo iż potrzebom odpowiadałoby ledwe 10.000 
morgów pól tytoniowych — i dlatego ten dział 
produkcyi nie mógł się dostatecznie rozwinąć. 
W roku zeszłym odstawiono rządowi przeszło 
51.394 eetnarów liści tytoniowych, podczas gdy 
Węgry dostarczają nam 7 razy tyle materyału. 
Uprawa zaś tytoniu może dawać znaczne do- 
chody, bo w dobry rok przynosi do 270 złr. 
brutto z morga. 

Po przeprowadzeniu dyskusyi nad sprawo- 
zdaniem, po przyjęciu preliminarza na r. 1897 
z funduszem obrotowym 6721 złr. 83 et. i za- 
mknięcia rachunkowego za rok zeszły (dochody 
1820 złr.), pozostawiono komitet Towarzystwa 
w dotychczasowym składzie i na tem zakończo- 
no obrady. 


Dyktatura na Kaukazie. 


W Prawit. Wiestniku ogłoszony został zna- 
mienny ukaz, rozszerzający władzę głównego 
naczelnika rządu cywilnego na Kaukazie. Ukaz 
zaznacza, że nie pomijając zasady zbliżenia Kau- 
kazu do cesarstwa, uznano za niezbędne nadać 
przedstawieielowi miejscowej władzy prawo re- 
wizyi i nadzoru, celem utrzymania siły prawa, 
skierowania organów administracyjnych na dro- 
gę obowiązku i obrony spokojnego rozwoju lu- 
dności. Odtąd więc naczelnikowi rządu cywil- 
nego przysługuje prawo samodzielnego zarzą- 
dzania środków przeciwko nieporządkom i upu- 
szezeniom władz administracyjnych, zmiany ich 
postanowień, usuwania urzędników, oddawania 
pod sąd, oraz Kontroli przy mianowaniu nowych 
urzędników. Nadto naczelnik rządu cywilnego 
otrzymuje prawo wydalania z kraju osób mik 
dliwycb. Doniosła ta dla Kaukazu reforma, zda- 
niem pism petersburskich, wywołaną została u- 
padkiem bezpieczeństwa publicznego w kraju, 
rozwielmożnieniem się rozbójnictwa i rozlużnie- 
niem stosunków administracyjpych z Jednej stro- 
ny, z drugiej zaś Coraz bardziej wido- 
cznym wzrostem tendencyj innople- 
miennych. t > 

Ten ostatni motyw zdradza wyraźnie polity- 
czną tendencyę nowego ukazu, ustanawiającego 
stan wyjątkowy na Kaukazie. 


Á 


Pierwsze starcie w Izbie poselskiej, 


Przebieg drugiego posiedzenia nowo zebranej 
Izby posłów, podany wczoraj telegraficznie, dziś 
szczegółami uzupełniamy. 

Oprócz Czechów wnieśli także Kroaci przez 
usta swego przedstawiciela p. Bułata zastrze- 
Ż-nie prawno-państwowe z tem nadmienieniem, 
ż: Dalmącya należy wprawdzie de facto do kra- 
jów koronnych monarchii w Radzie państwa za- 
stapionych, de jure jednak stanowi ONA część 
składowa królestwa Kroacyi. Oświadczają oni, 
że lojalnie brać będą udział w konstytucyjnej 
pracy parlamentarnej, — nie  przesądzająć JE- 
dnak prawno państwowego stanowiska królestwa 
Dalmaeyi. 


swych cierpieć muszą złodziei (Żywe 


aby znalazł się parlament, któryby pozwoli 


seł Szajer jest bowiem polskim opozycyjnym 
chłopem. (Głosy: Dlatego też został zamknu- 


o ochronę i ratunek naszego kolegi Tomasza 
Szajera. 

P. Lueger polemizuje z ministrem sprawie- 
dliwości i z p. Jaworskim. Jaka zmiana! Tak, 
tempora mutantur, et nos mutamur in illis. Na 
jak wysokim koniu jeździł niegdyś pan Jawor- 
ski. Rozmyślam o czasach, kiedy mi prawił 
formalne kazania; dziś przemawiał w tonie bła- 
galnym, ronił łzy nad zmianą, jaka zaszła 
w Izbie. Tak, to smutne, że polski chłop ma 
głos, i że nigdy go nie utraci. Oskarżenie prze 
ciw Szajerowi opiera się na jego słowach, że 
żaden cesarz bez Rotszylda nie może prowadzić 
wojny. Wszyscy wiemy, że to samo powiedziała 
kiedyś zmarła żona Rotszylda. Kiedy jej mó- 
wiono, że będzie wypowiedziana wojna, odpar- 
ła: To tylko w takim razie będzie możliwe, 
gdy mój mąż pozwoli. (Wesołość). Skoro pani 
Rotszyld nie popełniła przez to obrazy maje- 
statu, nie popełnił jej także Szajer. Inne punkta 
są również małoznaczne. Że Szajer nie unosi 
się nad szlachtą, nie można mu z tego tytułu 
żadnego czynić zarzutu; ja czynię to samo. Mi- 
nister uczyniłby najlepiej, gdyby zalecił proku- 
ratorowi: Cofnij pan całą tę historyę. Przecież 
to jawna niedorzeczność. 

Minister Gleispach oświadcza, że nie było 
mowy o cofnięciu skargi, tylko o uwolnieniu 
Z aresztu śledczego. (O merytorycznej stronie 
kwestyi nie było mowy. Dr. Lueger, jako pra- 
wnik, musi przyznać, że minister nie ma pra- 
wa zarządzać uwolnienia z aresztu oskarżonego 
Szajera. (Głosy: Nie oskarżonego, lecz posła). 
W tym wypadku, to wszystko jedno. ( Wesołość 
i protesty). Czy minister ma wpływać na orze- 
czenia sądowe ? Merytorycznie rozstrzygnie spra- 
wę Sąd. 

P. Pergelt wnosi o natychmiastowe uwol- 
nie Szaje'a. W sprawie zawieszenia postępowa- 
nia sądowego wnosi mowca, aby Izba wybrała 
ad hoc komisyę, złożoną z 18 członków. Ko- 
misya zbadać ma odnośne akta sądowe. 

Po przemowach Luegera, Falkenhayna, Stran- 
sky'ego, Verkaufa, Pattaia i Kronawettera, Izba 
uchwaliła jednogłośnie pierwszy punkt na- 
głego wniosku pp. Daszyńskiego i Damielaka, 
dotyczący natychmiastowego wypuszcze- 
nia Szajera na wolność. 

Przy drugim punkcie (o zawieszeniu postępo- 
wania sądowego) uchwalony został wniosek p. 
Pergelta, postanawiający wybór osobnej ko- 
misyi, któraby w przeciągu 8 dni złożyła spra- 
wozdanie. Wniosek Pergelta przeszedł 236 gło- 
sami przeciw 108. Uchwalony został także dru- 
gi wniosek Pergelta, wzywający rząd, aby do- 
starczył komisyi odnośnych aktów sądowych. 

Posłowie ruscy: Okuniewski, Jarosie- 
wiez i Taniaczkiewicz wnieśli do prezy- 
dyum Izby pismo z oświadczeniem, że Z powo: 
du zajść przy wyborach w Galicyi, będą rząd 
zwalczać wszelkiemi dozwolonemi środkami. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne odbędzie się w sobotę 3 kwietnia, 
a na porządku dziennym znajdować się będzie 
sprawa wyboru prezydyum i biura Izby. 


Na porządek dzienny wczorajszego posiedze |ktem jest przecież, że Szajer od dnia 4 marca 
nia wpłynęła następnie sprawa podzielenia |jest uwięziony, że mu w więzieniu wręczono 
wszystkich posłów na 9 wydziałów, celem roz-|certyfikat poselski. To są fakta, nie przypuszcze- 
patrzenia aktów wyborczych i zbadania prote-|nia. Rzecz rozgrywała się w Galicyi. Posłyszy- 
stów. Zaznaczyć należy, że do Izby wpłynęły |cie panowie z tego kraju jeszcze o faktach, nie 
całe stosy protestów z całej Austryi; z Gali-|o przypuszczeniach, o krwawych faktach, sądo- 
cyi nadeszły protesty następujących okręgów | wnie stwierdzonych. To nie przypuszczenia, to 
wyborczych: Z kuryi powszechnej Stanisławowa, [trupy wyborców, ranni i setki are- 
Tarnowa, Jarosławia, Nowego Sącza, Stryja,|sztowanych. Przyjdziemy przed was, jako 
Przemyśla, Tarnopola, Kołomyi i Sanoka; z ku-|mśseiciele krwi. Pojmuję doskonale, że byli 
ryi miejskiej Kołomyi i Tarnowa; z kuryi wło- | niektórzy panowie w Kole polskiem tak bez- 
ściańskiej Stryja, Trembowli, Tarnopola, Brze- wstydni, że głosowali przeciw uwolnieniu 
żan, Stanisławowa, Kałusza, Brodów, Buczacza, |z aresztu swojego kolegi Szajera. To było po- 
Przemyśla, Zaleszczyk, Rzeszowa, Lwowa, Żół-| prostu bezwstydnem, ale i mądrem także nie 
kwi, Sanoka, Bochni i Sambora. było. 00 wam pomoże, że Szajer siedzi w wię- 

Podczas losowania tych wydziałów zapytał zieniu? Dwa razy powinniście się byli namy- 
poseł Daszyński, co się dzieje z jego wnio- |śleć, Nim wypowiedzieliście : „nie“. Widzieliśmy 
skiem naglącym o wypuszczenie z więzienia | jak demokraci z Koła wymykali się chyłkiem. 
posła Szajera? Nie mogli oni w tej sprawie współdziałać 

Prezydent Proskowetz oświadcza, że Izba |Z większąścią Koła. Przeciw głosowali tylko 
przed nkonstytuowaniem się nie może zajmo-|wstecznicy z Koła polskiego i kilku 
wać się wnioskami nagłemi i przedstawia podo- feudałów, Wiemy, że to £4 wrogowie ludu. 
bne fakta z roku 1863, kiedyto posłów Rogaw-| Dlaczego pogwałeono w tak zuchwały sposób 
skiego i Dzieduszyckiego uwięziono. godność Izby? Dlaczego sądy w tym wypadku 

Poseł Daszyński oświadcza, że pierwszem | nie uszanowąły ustawy? Ustawa zapewnia po 
słowem, jakie tu imieniem swego stronnictwa |słom nietykalność. To nie jest frazes; nie po- 
wypowiada, jest protest przeciwko takiemu tłó-| winno być frazesem także w Rzeszowie. Rze- 
maczeniu regulaminu. Pos. Szajer siedzi w wię: |sgzów nie ma innych ustaw zasadniczych, jak 
zieniu, nie cheą go wypuścić na wolność, a my | Wiedeń. W imię powagi parlamentu chcieliśmy 
mamy czekać, aż się Izba ukonstytuuje. Sądzę, wywołać uchwałę posłów, pewni, że uchwała 
że p. S/ajer. tak samo, jak inni, posiada tojta będzie przyjęta jednogłośnie i z zapałem. 
prawo zasiadania w Izbie, w czasie jej ukon-| Aje panowie z Koła polskiego odważają się i 
stytuowania się (Żywe oklaski). Nie możemy na |tąk głoSowąć przeciw uchwale. Jeżeli Szajer 
to pozwolić, aby sprawy tej tutaj dziś nie roz-|jest waszym politycznym przeciwnikiem, zwal- 
strzygnięto. Analogiczna sprawa Rogawskiego, |czajcie 80 tutaj, dzielnie i uczciwie, a nie cho- 
na którą powołał się prezydent Proskowetz, wajcie 80 w areszcie, bo to tchórzostwo. Kiedy 
sięga roku 1563, czasu tedy, w którym cała|w roku 1863 policyant zatrzymał we Lwowie 
Galicya znajdowała się na stopie wojennej. | przez kilka sekund hr. Kazimierza Dzieduszyc- 
A mimo to Rogawskiego wypuszczono na wol-|kjego, Jadącego powozem, podniesiono gwałto- 
ność po dwóch dniach więzienia, i wszyscy |wne skargi. Szlachta wołała wówczas, że go- 
członkowie Izby, bez względu na stronnictwa, | dność parlamentu jest naruszona. A teraz, gdy 
jednogłośnie zażądali uwolnienia posła, gdyż |trzymany jest w więzieniu polski chłop opozy- 
stali na straży godności Izby. Panowie z Koła eyonista, chcecie czekać, aż lud w kraju Z roz- 
polskiego zechcą sobie także przypomnieć inny | paczą powie, że chłop, chłop opozycyonista, nie 
wypadek, który się wtedy wydarzył. Hr. Kazi | mą nawet najwyższego prawa, prawa nietykal 
mierz Dzieduszycki jechał w powozie i został |nogci poselskiej ? Musimy rządowi okazać, że 
tylko zatrzymany, a nie uwięziony. A wtedy |jesteśmy mężami, a nie niewiastami. (Oklaski 
mimo tej marnej przyczyny podniósł poseł Dzie-|q skrajnej lewicy). Mowea dodaje do wniosku 
duszycki wielką wrzawę, a cała Izba, ująwszy nagłego Uzupełnienie, — aby na czas bieżącej 
się za nim, spowodowała, iż prezydent policyi | zegyi wstrzymano także dochodzenie karne, wdro- 
dostał nosa. Jest tedy po prostu. niemożliwem, | żone przeciw p. Szajerowi. 
abyśmy pozwolili na wsadzenie członka Prezydent Proskowetz udziela p. Daszyń- 
parlamentu do dziury przez zwyczajne | skiemu naganę za nieparlamentarne wycieczki 


R ck oss AOS) | ta pi „AM jednemu ze stronnictw Izby (Kołu pol- 
skiemu). 


sądu obwodowego w Rzeszowie, to nasz 3 R , 
właśnie A AMOP sprawę naty GE P. Jaworski oświadcza: Zaszło oczywiste 
miast zmienić. Musimy dziś stanowczo |Dieporozum'€nie, które muszę wyjaśnić. Powie- 
oświadczyć się za wolnością Izby poselskiej. |działem w "mieniu moich kolegów z Koła, iż 
za jedynie słuszne, poprawne i porządkowi 


(Brawa). Nie jest to rzecz partyjna, ale sprawa | 72, " cał 
całej Izby. Ludność powiatu rzeszowskiego jest daieppema odpowiadajace, uważamy to stano- 
tak rozdrażnioną, że obawiać się należy strasz- | wisko, które gi prezydent w tej sprawie. — 
nych ekscesów i wybryków. Nie rozchodzi się| Uczyniliśmy *0, albowiem dobrze wiemy, iż jest 
tu o to, czy przyarcsztowanie ze stanowiska OE Mo ustawodawczego i tego, któ- 
prawnego jest uzasadnionem, ale o to, aby Izba | Te bierze UCzi p ustawodawstwie, nie dopu- 
stanęła na straży swej godności i w sprawie |Szczać, bez względu na sympatye, aby ustawy 
tej natychmiast na dzisiecjszem posiedzieniu po- ulegały naruszeniu. Myślałem, że enuncyacye 
wzięła wnioski. Postanowienia regulaminowe | prezydenta będą przedmiotem głosowania, i gdy- 
pozwalają na natychmiastuwe  wypuszczenie|!Y Żaba nie podzielała jego zapatrywań, byliś- 
uwięzionego na wolność, a jeżeli parlament po-|"V SO*ówt głosować za 1.agłośclą sprawy. (Ży< 
zwoli, aby jej członek ni stąd, ni zowąd sie. |2 okrzyki na ławach polskich: Tak jest.) Zdaje 
dział w więzieniu, to nie będzie to ża-|5% że poprzedni mowca nie słyszał mojego o- 
den parlament, ale jego karykatura świadczenia, lub też nie chciał go słyszeć. (O- 
(Oklaski), i to zemści się w pierwszym rzędzie E t na ławach polskich). Po prezydencie je- 
na panach samych (Oklaski. Głosy: Szczególnie sied, najstarszym członkiem Izby; dwadzieścia 
w Galicyi). Galicya wyczekuje w naprężeniu | i m lat jestem jej członkiem, lecz bądźcie pa- 
rozwiązania tej sprawy, której opóźniać niej „vie przekonani, że nie spodziewałem się ni- 
możemy. Szajer ma siedzieć w więzieniu je- ev usłyszeć takich inwektyw, — jakie się obe- 
szcze tydzień aż do czasu wyboru prezydyum | ; ‘e na nas bezpodstawnie miota. — A jednak 
Izby, bo jest zbrodniarzem politycznym, nota- | 8laj je usłyszałem. — Wprawdzie nie mamy 
bene w oczach galicyjskiego prokura Przewodniczącego. Prezydent z wieku nie może 
tora! To byłoby przecież niesłuszne. Są par- page kierować porządkiem dziennym tak, 
lamenty, eo wśród groma członków|J*ć bezstronny przewodniczący, który, bez 
wzgledu na kierunek i a GRAŚ 
y as ; ; am, | Vusi być sprawiedliwy dla wszystkich. (Protesty 
oklaski i poruszenie), ale nie przypuszez ił | na wici. Ni e chcę * dpowiadać na słowa, któ- 
re tutaj padły. — Lecz jeżeli panowie bronicie 
nietykalności poselskiej, wiedzcie, iż wobec ta- 
tich mów jesteśmy w tej Izbie z przywilejów 
mietykalności odarci. (Żywe potakiwania na ła- 
wach polskich). Powiedziałem już, że będziemy 
głosować za nagłością wniosku, a proszę tego 
ad brać jako ki a — powiedzmy, 
est chłóbem i zycyjnym, ale wygląda to zakłopotania. Omawialismy tę sprawę jeszcze 
ar Par gi x hę” d » Sadike 4 Ey j- . dzisiejszą dyskusyą doszliśmy do takiej 
skiej kliki panującej Szajer został| ecyzyi. Wystąpimy WEG: aa po- 
aresztowany. Panowie z Koła polskiego mu- Stępowania prezydenta, grać h zba inaczej 
szą się tedy jasno oświadczyć, czy cheą posła rozstrzygnie, będziemy, 5 S wać za nagłością 
Szajera uwolnić, czy nie, inaczej sprawa ta za-| wniosku i za uwolnieniem Nzajera. (Oklaski na 
cięży na ich sumieniu (Oklaski). ławach polskich). r dki 
Tej nienawiści politycznej, tego ciosu, wymie-| P. Danielak przeć WI: tick ilka KM 
rzonego przeciw godności parlamentarnej, nikt| po polsku, poczem mówi ata „spra dj = 
nie zechce wziąć na swój rachunek. Chodzi tu| Na pierwszem posiedzenia ws Rh SATUSZORY 
jedynie o formalność. Poseł Szajer musi się tu| prosić o ochronę naszego nieszczęśliwego, uci- 


w Izbie zjawić, a wtedy niech sąd zażąda jego |Śnionego kolegi Tomasza Szajera. Los jego i je- à O; JaK 
wy ko ORA "M mów ód być p go rodziny aen, tylko ręku. Jeśli rzeczy- | p. Grubera wypływa, że tak woda w Bielanzch, {tów do sprawy przeniesienia zwłok Juliusza Sło- 


sposobność, abyśmy go tu w Izbie u-| wiście użył na zgromadzeniach wyborczych słów |jak w Budzynie i Cholerzynie wszelkim wymaga-|wackiego do kraju, otrzymujemy następujące pi- 
słyszeli. Inaczej sprawy tej pogodzić nie można niewłaściwych, uczynił t0 w zapale walki, wjniom hygieny najzupełniej odpowiada, tak co do|Smo: 
z godnością parlamentu. (Żywe oklaski). Mowca | chwili największego wzburzenia umysłów. Hi-|twardości składn chemicznego, zawartości bakteryj,| Prosimy wszystkie pisma polskie o przedrnkowa- 
stawia wniosek rozpatrywania przedłożonych w |storya tegorocznych wyborów w Galicyi zapi- |temperatnry, jak i pewności przed wszelkiem ze-|nie i poparcie następującej nchwały: 
tej sprawie wniosków nagłych, jeszcze na dzi-|suje krwawemi zgłoskan! śmierć siedmiu ehło-| wnętrznem zanieczyszczeniem. Wykazał też p. Gru | nX zjazd Zjednoczenia młodzieży polskiej za gra- 
siejszem posiedzeniu. pów, (a „panów* nie zabijano także? przyp.|ber na podstawie wyniku analiz chemicznych i sto |nicą, odbyty w Antwerpii w ð. 24, 25 i 26 gru- 
Po Daszyńskim przemówili krótko reprezen- |red.) wielu rannych i około "00 aresztowanych |pnia twardości, jako też stosunku w spadkach wo- dnia 1896 roku , © | ztrtsmka pol- 
tanci wszystkich stronnictw w parlamencie, jak | wyborców. Oskarżenia, podniesione przeciw Sza-|dy, że woda gruntowa w Bielanach zupełnie różni skiemu, że dnia 3 T nia 1899 r, upływa lat 
to we wczorajszych donieśliśmy telegramach, |jerowi, są bezpodstawne 1 śmieszne. Zarzucano |się od wiślanej, że zatem Wisła niekorzystnie na|50 od śmierci Eut owackiego, pochowanego 
poczem 308 głosami przeciw 27 uchwalono przy-| mu, że objeżdża okręg, jak kandydat, że od-| wody bielańskie wpiywać nie może. Wobec skon: | na obczyźnie, | aim Montmartre w Paryżu, 
stąpić zaraz do rozpraw nad naglącemi wnio-| bywa zgromadzenia, że zniesławją szlachtę. Na|statowanego nwarstwowienia w Budzynie i Chole wyraża zdanie; k dy Ie sposobem. nezczenia 
skami Daszyńskiego i Danielaka. Przeciw|jednem zgromadzeniu m'ał powiedzieć, że arcy- |rzynie , t. j. wobec przykry wających warstwę wo- | pamięci antora p^ordyana“ i obndzenia Jego ducha 
głosowało tylko Koło polskie i grupa Fa|l-|książę Albrecht ma 49 mil kwadratowych ma-|donośną warstw lotnego piasku i nieprzepuszezał- | będzie M Jego prechów do Ojczyzny, i 
kenhayna. jatku, a nie płaci tyle podatku, ile chłop; dalej |nego iłn, uprawa ziemi żadnego szkodliwego wpły-|że przy Godrej woli ogółn akt ten mógłby się od- 
Po znanem Z wezorajszych telegramów 0-|miał powiedzieć Szajer, że kiedy jaki cesarz| wu na wodę wywrzeć nie może, ' hyer 4 dzień pięćdziesiątej rocznicy zgonu wie- 
świadczeniu ministra Gleispacha zabrał głos chce prowadzić wojnę, Musi się przedtem po-| Odpowiedzi PP. Lnegera | Qestena na zadane im 201 Wzywa „wszystkich . Polaków do najgoręt- 
p. Daszy ński i rzekł: Głosowanie okazało, | kłonić Rotszyldowi. Wbrew zeznaniom świad- | pytania streszczają się tak: Kraków potrzebnie 12 | z pak 0. zejęcia się tą Sprawą. | 
że w tej sprawie po naszej stronie jest olbrzy-| ków uznano, że była mowa o naszym monarsze | tysięcy metrów sześciennych wody na dobę; oby- p” Jaze przedewszystkiem zwraca się w sprawie 
mia większość Izby. Minister ze swej strony o-|i © wiedeńskim Rotszyldzie, Na tej podstawie |dwa tereny, tak bielański jsk budzyńsko cholerzyń (gig - zwłok Słowackiego do tej młodzieży, 
znajmił, że nie jest w jego mocy wydawać roz-| wytoczono Szajerowi proces o obrazę majestatu. |ski w kierunkn technicznym nadają się znpełnie do | która WADA jest hasłn poety: „Polski Ind, to oj- 
kazy sądowi w Rzeszowie. Właśnie dlatego, po-| Taki akt oskarżenia wygotować mógł tylko pro-ļ rozwiązania kwestyi wodociągów. Według Ev ciec twój”, najżywiej może przyjąć ją do serca i 
nieważ tak mało znaczącym się przedstawia, po-| kurator rzeszowski Doliński, którego dowody są|znawców, teren bielański sam, na S r lch |najenergiczniej postawić pierwsze kroki ku jej prze- 
winna Izba zabrać głos. Zwrócilismy się na-|zawsze z palca tylko wyssane. Szajer| doświadczenia i rozejrzenia się w rezultatach do- prowadzeniu. . Fa 
przód do prezydenta Proskowetza, prosząc, aby zapadł w areszcie śledczym na chorobę piersio- tychezasowych robót przygotowawczych AGA „Zjazd zaznacza, że nie chce „bynajmniej sprawy 
telegrafował do sądu. Odpowiedział. że hoi się| wa; Jego żona i dzieci są w nędzy. Lud w o-|wdopodobniej wystarczy dla pokrycia Pk. mia- | Znaczenia tak ogólnego monopolizować , mniemając 
kompromitacyi. Przed kim mamy się kompromi- | kręgu jest zaniepokojony; otrzymujemy setki li-|sta, tak, że teren drugi nważać należy jako pożą- Jednak, że. potrzebnem jest i pożytecznem będzie 
tować ? Przed naszym parlamentem? Przecież |stów, W których wyborcy proszą O niesienie ra-|daną w przyszłości rezerwę. Znawcy "Aj potrze- | założenis pierwszego ośrodka, do którego zwracać- 
on jest naszą publiczną opinią i naszem sumie- |tunku ich posłowi. Tą pierwszą uchwałą dajcie | bę natychmiastowego wykonania R tu szczegó by się mogli lndzie dobrej woli, postanawia w po- 
niem. Może przed rządem ? Tem lepiej. (Głosy: | panowie dowód, że kierujecie się poczuciem |łowego, opartego na terenie bielańskim, i zalecają rozumieniu się i wespół z młodzieżą galicyjską za” 
Odwrotnie!). Minister zaznaczył, że nie po-| sprawiedliwości, w imię sprawiedliwości, w imie- | najszybsze rozpoczęcie bndowy W Bielanach, jąć się przygotowaniami do przeniesienia zwłok Ju- 
winniśmy się opierać na przypuszczeniach. Fa- niu wiernego cesarzowi ludu polskiego proszę| Koszt wodociągów z Bielan, wliczając w to już |liusza Słowackiego; porucza tedy Towarzystwu 


wszelkie ogólne wydatki, koszta interkalarne, przy- 
rządów do mierzenia wody, obliczają na 1.250.000 
złr. Oświadczają nadto, że w razie użycia w przy- 
szłości wody z Budzynia, zawierającej żelazo, od- 
czyszczenie wody z tego składnika łałwo da się 
przeprowadzić i w niczem nie zaszkodzi dobrej ja- 
kości wody. Koszt zakładu odczyszczania wody z 
żelaza dla 12.000 metr. kubiczn. dziennie wyniesie 
jednorazowo około 60.000 złr., zaś rocznie około 
400 złr, Doradzają w końcu znawcy, aby wobec 
potrzeby odwołania się kiedyś do terenu budzyń- 
sko-cholerzyńgkiego, nie zaprzestać obserwacyi te- 
go terenu, tak, ażeby w danej chwili bez zwłoki 
do rozszerzenia wodociągów przystąpić można, 

Po wywodach znawców zadawali im pytania dr. 
Rosenblatt, radca budownictwa Saare i dr. 
Kohn Po wykończeniu odnośnych ostatecznych 
referatów pp. referenta Rottera, dra Zarę- 
cznego, dra Bujwida i inżyniera Ingarde- 
na, będzie sprawa z początkiem maja b. r. 
przedstawiona Radzie miejskiej. Sprawozdania po 
wyższe będą wydrnkowane i rozdane członkom Ia- 
dy miejskiej. 

Wyższe studya kobiet. Wczoraj wydał minister 
wyznań i oświaty, p. Gantsch, rozporządzenie w 
sprawie przypnszczenia kobiet jako zwyczaj. 
nych, Inb nadzwyczajnych słnchaczek 
uniwersyteckich wydziałów filozofi- 
cznych w Austryi. 

Rozporządzenie to żąda od słnchaczek zwy- 
czajnych dowodu przynależności do państwa an 
stryackiego, nkończonych lat 18 i złożenia matnry 
w jednem z gimnazyów państwowych. Jako słncha- 
czki nadzwyczajne mogą być kobiety przypn- 
szezonć do faknltetów filozoficznych, jeżeli, co naj- 
mniej, nkończyły ze skutkiem żeńskie seminarynm 
nanczycielskie, lub szkołę dla dziewcząt, nznana 
przez ministerstwo oświaty za mającą równą war- 
tość z seminarynm nauczycielskiem. Słachaczki nad- 
zwyczajne mają jednakże zapisać się przynajmniej 
na 10 godzin wykładowych tygodniowo. Zezwolenie 
na nczęszczanie na poszczególne wykłady mo 
że być na przyszłość udzielone kobietom tylko wy- 
jątkowo, na wniosek odnośnego docenta, przez ko- 
leginm profesorów. 

Rozporządzenie czyni widoki wydania innego za- 
rządzenia eo do przypuszczenia słuchaczek zwy- 
czajnych i nadzwyczajnych do egzaminów na nan 
czycielki przy wyższych szkołach żeńskich, ewen- 
tualnie przy żeńskich szkołach średnich. 

Nowe przepisy zysknją z dniem 1 października 
b. r. moc obowiązującą Co do przypnszczenia ko- 
biet do studyów medycznych ma zapaść decyzya 
równocześnie z projektowana reforma ordynacyi 
studyów medycznych. y 

Przy restauracyi katedry na Wawelu wypadło 
teraz wieżę, w której się mieści dzwon Zygmnnt, 
z gruntu od fundamentów podmurować, co nasu- 
wało pytanie, skąd się wzięła taka licha budowa 
z dawnych czasów, gdy wszystko inne tu z wielką 
mocą postawione. Wyjaśnia nam to w przypisie o 
Krakowie Ambroży Grabowski, z rękopisn Sarni- 
ckiego w bibl. Jagiellońskiej przechowywanego. 

„Krakowski zamek, ta strona od miasta i od 
Stradomia, też niebezpieczność cierpią. Bo onę Ru 
dawkę, kędy jest rurbaus, gdyby ją bardziej przy- 
parł pod zamek, iście mtnareltur ruinam. A wi- 
dzę co głębiej, to się w ziemię ryje pod dom księ- 
dza Podoskiego. Ale okrom Rudawki, tędy jadac 

/do zamku ku bramie, tedy scałpendo albo 
skrobiąc ziemię u spodku, pałacowi i kościołowi 
wielceby zaszkodziło. Przeto sławnej pamięci Jan 
Bonar, który iście był nie lada ornamentum ko- 
rony, gdy przed dwudziestą lat, bom przy tem był, 
poczęła się była: walić góra, wnet i wieża zamko- 
wa, na której dzwon jest Zygmunt, postąpiła, i 
nrwała się jej była sztuka. Król nieboszczyk (Zyg- 
mnnt I) chciał, aby ją była kapituła oprawiała i 
restaurowała, czego się oni zbraniali: aża im na- 
koniec pogroził, żeć wam dzwon zdejmę, bo od 
kolebania dzwonu muszą się też i mury rozkolo- 
biać, (zem postraszeni kanonicy, usłyszawszy, że 
im grożono dzwon zdjąć, który jest summum or- 
namentum onego kościoła, wnet się do zgody 
udali. Opasał tedy onem antemnralem albo przy- 
mnrkiem niskim n spodn onę górę p. Bonar, aby 
się u wierzchu nie rysowała, i wieża stoi jak że 
góra jest njęta.* 

Komnżby to dziś na myśl przyszło, że Rndawa 
kiedys górę Wawel podmywała i groziła ruiną 
wieży Zygmnnta ? 

Więcej trzeba dodać, że taż sama Rudawka pły- 
nęła dalej pod kościół św. Idziego i tam młyn 
obracała. 

W XVI tedy wieku, gdy się tej wieży „szinka 
urwała“, to Bonar obmurował tylko górę spodem, 
ale niema wiadomości, czy kapituła wieżę na nowo 


KRONIKA. 


Kraków, 31 marca. 


Książę biskup krakowski Puzyna przebywa w 
Poznaniu w odwiedzinach u arcybiskupa Stablew 
skiego. 

Prof. Steingraber z polecenia ministerstwa o 
światy wyjeżdża z dniem 1 maja b. r. na 6 tygo- 
dni do Kopenhagi celem stndyowania bakteryologii 
przemysłowej w tamtejszej stacyi doświadczalnej prof. 
A. Joergensena. 

Sprawa budowy wodociągów krakowskich 
wchodzi w fazę, która przedewszystkiem bardzo n 
radować musi ogół obywateli miasta, a nadto świad 
czy wymownie i poważnie, iż prace komisyi wodo- 
ciągowej i jej referentów, gorliwie i fachowo w cza 
sach ostatnich prowadzone, wieńczy nader pomyśl 
ny reznltat, uznany przez istotnych znawców za 
granicznycb. Donosiliśmy wczoraj o obradach, od- 
bywanych przez członków podkomisyi wodociągo- 
wej, z zaproszonymi rzeczoznawcami, mianowicie 
drem Lnegerem, prof. budownictwa wodnego ze 
Stutgartn, drem Gruberem, prof, hygieny z Wie- 
dnia, i p. Oestenem, inżynierem z Berlina. 

Wczoraj pod przewodnictwem prezydenta, p. 
Friedleina, odbyło się posiedzenie komisyi wodo- 
ciągowej, na które członkowie przybyli nader licz- 
nie. Obecni byli także rzeczoznawcy pp. Lueger i i 
Oesten. podmurowała, i zapewne skończyło się na załata- 

Referent komisyi dyr. Rotter przedstawił prze- |nin, skoro teraz trzeba było aż do fundamentów 
bieg dokonanych czynności, odczytał postawione |z naprawą sięgać. A 
znawcom przez podkomisyę pytania i wyrażone| Sprawa sprowadzenia zwłok Juliusza Słowa- 
przez nich edpowiedzi; przedłożył także sprawo- ckiego do kraju. Od zarządów Zjednoczenia To- 
zdanie prof. Grubera, spisane na podstawie jego | warzystw młodzieży polskiej za granicą i „Zjedno- 
ustnych oświadczeń; sam p. Gruber nadeśle w naj-|czenia*, Stowarzyszenia kształcącej się młodzieży 
krótszym czasie swoją pisemną opinię. Z orzeczenia | postępowej w Krakowie, jako połączonych komite- 


więzić swego członka z powodu wypowiedzia- 
nej mowy — oskarżonego przez galicyjskiego 
prokuratora! Co to znaczy, dobrze wiemy: po- 


tym). 
Nie twierdzę, aby dlatego został zamknięty, 


Kraków, 1 kwietnia 1897. k NY w A REFORMA. Nr. 74 


KORKÓW, | kwietnia 182b ooa I I II I I aaaea aaam 


sorów i kolegów, zwiedzili gabinet gipsów, z któ |cyklistów z r. 1892 odbędzie się w niedzielę dnia od —— do 2-80. Ziemniaki za hektolitr od 
rych przed laty zdejmowali kopie przy nauce ry.|5 kwietnia 0 godz. 5 po południu w małej sali| |-60 do 1-80. „Jaja za kopę od B= 1-203 
sunku, następnie wystawy sztuk pięknych. Salon | magistratu, a w razie braku kompletu, w następną Masło za garniec od 3:50 do 4—. Spirytus na 
artystyczny przy Nowym Świecie uczcił sędziwych | niedzielę bez względu na komplet, o tym samym | 95 Tralesa a hektolitr od = do 80:—. 
jubilatów obiadem, podezas którego składano im |czasie i w tem Samem miejscu. Okowita na 75 Tralesą za hektolitr od —— 
życzenia długiego jeszcze żywota i dalszej pracy|  Ustępujący wydział postarał się jeszcze wobec do 60:—. me nasienna za 100 klgr. od 
na polu sztuki. W imieniu Towarzystwa sztuk pię- | nadchodzącego S€Z0nu, że członkowie klubu, pra- 4 do 33:—. Wyka od 5— do 6:—. Ko- 
knych przemawiał kustosz tegoż Towarzystwa p.|gnący się uczyć jazdy na kole, płacą w szkole p. niczyna nasienna biała od 25-— do 45'—. Ko- 
Stefan Dąbrowski, znany pejzażysta; w imieniu Sa- | Antoniego Larischa, a mianowicie panowie 3 zr. |niczyna nasienna czerwona od 35-— do 45—. 


„Spójnia“ w Paryżu, jako inieyatorowi sprawy, aby 
wybrało komitet do sprawy przeniesienia zwłok 
Jnlinsza Słowackiego do kraju, który będzie miał 
obowiązek działania w porozumieniu z zarządem 
„Zjednoczenia* we wszystkich wypadkach, Bpo 
gających odpowiedzialność całego Gu 

„Komitet porozumie się ze „Zjednoczeniem* mło- 
dzieży postępowej W Krakowie o położenie wspól- 
nej firmy na tej uchwale, poczem prześle ją do 


Ateny, 31 marca i Telegram Agency! Havcasa). 
Według depeszy z Kanei, czynią muzułmanie, 
którzy wydali broń, wyeieczki przeciwko po- 
wstańcom, mimo pisemnego przyrzeczenia, zło- 
żonego konsulowi angielskiemu, iż nie wezma 
udziału w żadnej akcyi nieprzyjacielskiej. 

Mięszane oddziały zajęły iort, panujący nad 
Źródłem, zasilającem wodociągi kanejskie. 

Pancernik włoski ostrzeliwał onegdaj rano 


í 4 5 GB: |: ac : p. kę wr i ma- | Kukurudza od —— do —:—, R k zimowy | powstańców, któ trzelali do fortu 1 di 

t > SSkicksó lonu artystyczuego p. Józef Pawłowski; w imieniu|zaś panie 5 złr. za naukę az z użyciem 7 -. Rzepa yip ? rzy str | rtu lzzedin. 
gó „A. uchwały, w Paryżu zo- delegacyi artystów artyści-malarze K. Mirecki i K.|szyny. od —— do ——. Rzepak jary od —— do Fort ten zajmą oddziały mięszane. 
stał wybrany komitet zjedn. Tow. młodzieży pol- Alchimowicz; w imieniu szkoły rysunkowej, która | =£ Faroa od głowach za kopę od —— „Na wyspie Spinalonga przyszło do za- 
skiej za granicą; „Zjednoczenie“ zaś młodzieży po- | pozostała w spuściźnie po dawnej szkole sztuk pię-| Mianowania. 54d krajowy wyższy w Krakowie| ——. Mak od —— do ——, ciętej walki. Powstańcy wypędzili Tur- 


knych, znany portrecista p. Adam Badowski, zaś 
w imieniu artystów krakowskich artysta-rzeźbiarz 
Kazimierz Chodziński, Z przemówienia jednego z 
jubilatów dowiadujemy się, iż prof. Gerson przy- 
gotowuje do druku pamiętnik, w którym zaznaczo- 
ne być mają wszystkie wydatniejsze wypadki z ży 
cia artystycznego w okresie ostatnich lat 50. 

„Kuryer Poranny“ w Warszawie obchodził one- 
gdaj 20 rocznicę swojego istnienia. Z tego powodu 
przypomina historyę powstania tego pisma, prze- 
kształconego z Antraktu. W piśmie tem od lat 20 
pracują bez przerwy „w ciężkich robotach* reda- 
ktor Feliks Fryze, dyspozytor drukarni QCypryan 
Łomiński, kierujący administracyą p. Feliks Bu- 
rzyński; nadto wśród roznosicieli — Władysław 
Walewski. Jubileusz swój redakcya pisma pragnie 
upamiętnić w sposób oryginaluy. Oto przeznacza 
100 rs. na dwie nagrody pieniężne lub w przed- 
miocie dla korektorów pism codziennych warszaw- 
skich, lub współpracowników, poprawiających rę- 
kopisy redakcyjne, którzy w ciągu roku od 1 lipca 
b. r. „najstaranniej dbać będą o tępienie w wyda- 
wnictwie wyrażeń i wyrazów endzoziemskich i błę- 
dów językowych”. 

Taberkulina Kocha. Deutsche Medicinische Wo- 
chenschrift ogłasza artykuł prof. Kocha o no- 
wych przetworach tuberkuliny. Po kilkuletnich do- 
świadczeniach udało Się Kochowi zestawić dwa 
przetwory tuberkuliny, z których jeden stanowczo 
czyni organizm odpornym przeciw bakcylem gru- 
źlicy. U dotkniętych gruźlicą świnek morskich, pod 
działaniem tuberkuliny, wystąpiła zrazu silna reak- 
cya w postaci zmian w wewnętrznych narządach, 


stępowej w Krakowie listem z dnia 23 lutego b. r. 
przystąpiło do wspólnej z nim akcyi w tej sprawie. 
Za komitet zjedn. Tow. młodzieży polskiej za 
granicą: Antoni Potocki (3 bis, place de la Sor- 
bonne, w Paryżu. e 
Za „Zjednoczænie“, Stow. kształcącej Bię PT9- 
dzieży postępowej w Krakowie: Adam Matejko, 
rerea, g 
i Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie w 
czasiu od 1 do 28 lutego b. T., a przez uczciwych 
znalazców złożonych do rąk władz, interesowani 
przeglądać mogą W Administracyi naszego dzienni 
ka w godzinach biurowych. 

Z teatru komunikują nam: Jutro we czwartek 
przyjdzie do skutku odwołana premiera znakomitej 
komedyi „La Figuraute* F. de Curel, autora kilku 
sztuk, nad któremi unoszą się zwoleunicy nowoży 
tuego teatru wśród krytyków, oraz wybredniejsza 
publiczność Paryża. Z powodu przypadających ur- 
lopów artystycznych, do których się dyrekcya po 
przedmio zobowiązała , premiera ta nie bę zie na 
razie powtórzoną ; dalsze przedstawienia jej proje- 
ktowane są dopiero na przyszły miesiąc. 

Koncert Noskowskiego. Towarzystwo muzyczne, 
pragnąc zaznajomić naszą publiczność z całym sze- 
regiem nowszych kompozycyj Zygmunta Noskow 
gkiego, urządza koncert we czwartek dnia 8 kwie 
taia. Zarówno wybór utworów, jak i wykonanie 
pod kiernnkiem samego kompozytora , zapewniają 
koncertowi najzupcłniejsze powodzeuie artystyczne. 

Trybunał najwyższy uwzględnił zażalenie nie- 
ważności, wniesione przez p. Ernesta Breitera, 
redaktora Monitora, i polecić przeprowadzić pono: 


zamianował praktykanta sądowego Stanisława Li- 


ków z wyspy i zabrali okręt turecki, który 
zaka auskultantem sądowym. 


przewoził na ląd amuBicyę. 

Ateny, 31 marca. Zbiegowie kreteńsecy prze- 
słali mocarstwom odezwę z prosbą w imię bu- 
manitarności, o zniesienie blokady, grożącej ko- 
bietom i dzieciom niechybną śmiercią. 

Kanea, 31 marca. Po spokojnej nocy zaczęli 
Grecy wczoraj rano ponownie strzelanie do fortu 
Izzedin, na które odpowiadają okręty mo- 
carstw. 

Kanea, 31 marca. Grecy przypuścili 
atak na fort Izzedin. Pancerniki między- 
narodowe dały ognia do Kreteńczyków, aby po- 
przeć tym sposobem fort, w którym znajduje się 
załoga turecka. 

Londyn, 31 marca. Standart donosi z Kanei: 
Walka trwała 48 godzin. Turcy opu- 
ścili pozycyę, poniósłszy ciężkie straty. 
Admirał francuski udał się Spinalonga, 
prawdopodobnie celem niesienia pomocy Tur- 
kom. 

Londyn, 51 marca. Biuro Reutera donosi, że mo- 
carstwa postanowiły wysłać na Kietę znowu po 
jednym batalionie wojska, z których każdy liczyć 
ma 600 ludzi. Mocarstwa nie żądają już wyco- 
fania armii greckiej i tureckiej z nad granicy 
tessalskiej, albowiem postępowanie takie było- 
by w obecnej ehwili szkodliwem. 

Londyn, 81 marca. Times donosi z Aten: Kre- 
teński komitet centralny wysłał do panujących 
i prezydeuta Faure'a pismo z prośbą o cofniecie 
rozporządzenia, aby Kretę zmusić do przyjęcia 
autonomii pod grozą blokady, która ją wysta- 


Z 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Stypeadyum 80 złr. rocznie z fundacyi Antonie- 
go Zawadzkiego nadała rada nadzorcza Towarzy- 
stwa wzajemuej pomocy ofieyaligtów prywatnych 
Karolowi Scholtowi, uczniowi zjmnazyum Franci- 
szka Józefa we Lwowie. 


(Telegramy własne „N. Reformy"). 


Petersburg, 31 marca. Dzienniki zaznaczają, 
iż we właściwych sferach poruszono kwestyę 
zrewidowania i zmiany niektórych przepisów 
ustawy prasowej. Tir 

Mir. Otgoł. donoszą, iż ministerstwo oświaty 
postanowiło wprowadzić we wszystkich uniwer- 
sytetach państwa wykład prawa cywiłnego obo- 
wiązującego w guberniach nadbałtyckich. 

Now. Wrem. donosi, iż powstał zamiar urzą 
dzenia na jesień w Petersburgu zjazdu dzienni- 
karzy. — Na zjazd mają otrzymać zaproszenia 
dziennikarze polscy, fińscy i z prowineyj nad- 
bałtyckich. 

(rrażdanin, Swiet i Glasnost otrzymały pono- 
wnie pozwolenie na sprzedaż pojedynczych nu- 
merów. 

Petersburg, 31 marca. Urzędownie obwie- 
szczono nominacyę dotychczasowego sekretarza 
poselstwa rosyjskiego w Atenach Bach m etie- 


wa na agenta dyplomatycznego w 
Bułgaryi. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 1 kwietnia: „Figurantka* (la 
Figuranite), komedya w3 aktach F. de Cusel (no- 
wość). Rozpocinie PO Taz pierwszy „Sganarelle“, 
komedya w l akcie, przełożoną z Moliera wier- 
szem, MF 

W piątek 2 kwietnia: „Urzędowa żona”, sztu- 
ka w 5 aktach według noweli 4, H, Savage'a (po 
raz 10). Przedstawienie Popul:rne, 

W sobotę 3 kwietnia : „Kula u nogi“, dra- 
mat, osnuty na tle stosunków gpołecznych, w 3 
aktach z epilogiem , napisał Jan Szutkiewicz (no- 
wOśŚć), 

W niedzielę 4 kwietnia: Kua u nogi", 
dramat, osnuty na tle stosunkyw społecznych, W 
3 aktach z epilogiem , napisa? jan Szutkiewiez (po 
raz 2). 


| 
Spostrzeżenia meteorologiezne 


(podług obserwatorynn krak.) 
Kraków, 31 marca. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 31 marca. Izba panów uchwaliła 
na dzisiejszem posiedzeniu jednogłośnie wniosek 


f : ze | í A ; > ć lący kardynała Schoenborna, aby wy-|wia na głód i nędzę; komitet prosi raczej o 
, która się odbędzie 20 kwietnia br.|wkrótce atoli cały proces patologiczny został po wczoraj) dziś dss |138 a „ aby wy À : J 
Jak rick a ARE we Lwowie skazał | wstrzymany. U ludzi, dotkniętych gruźlicą, nastę- ig. 10 2. 6 ranolg. 2 pop: brać komisyę z 21 ezłonków złożoną, mającą a: rN Krety do. aram g d 
Breitera za obrazę starosty Bilińskiego na miesiąc | powało w pierwszym okresie choroby, po użyciu| "Gjgnienie powietrza | === się zająć zredagowaniem adresu, w tradycyo-| . PIE d tln f zk bi = =. Rie. 
aresztu tuberkuliny, - aib polepszenie, W znacznej li- (zred. do 0) 1841 muj735*7 mm|734 4 mm yA Roni! na mowę tronową. s w kę ze telegra Kaca R okada Kr a 
' ; 2/0 Pa i 8 i | ——— — = o ayi ; » okazuje si ezskuteczną, oraz 
Tomasz Szajer, poseł ziemi rzeszowskiej do|czbie wyP ków następowało po użyciu tuber Temperatura z a m”. omiaji adresowej wybrano Ż1|7 l 8 S e: 


członków, między nimi z Polaków: br. Stan. 

Badeniego i Marchwickiego. 
„Następnie wybrano członków do stałych ko- 

misyj i do deputacyi kwotowej, która składa 


R nie. Zdani 
Rady państwa z kuryi włościańskiej, o którym to-| kuliny se” amem profesora Kocha 


byłoby jed : 
czyła się rozprawa podczas wczorajszego posiedze- A econ, zanie dragi ali ŻA 
; A $ e- | 0 k f zy okres 
nia w parlamencie, został, na telegraficzne w nie upłynie bez objawów chorobowych. Tuberku- 


do stłumienia powstania potrzeba co najmniej 
15.000 żołnierza. 

Konstantynopol, 31 marca. Obiega tutaj po- 
głoska, że w sferach tureckich powstała myśl 
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zwanie z Wiednia, z więzienia w Rzeszowie naj. Kocha nie daj : z dna a a ksi : 7 wysłania Karateod olniejszą 

y Jina Kocha nie daje żadnych ub hiawó ilgotność względna się z następujących 5 członków: Beera, Dumb J rateodorego paszy z szczego!niejszą 
wolność Wizpnszęzowy, ini żędliwo- | zatrważających. Wstrzykuje się M N ù # odsetkach) 82% 80% | 80% |Merana, Montecuculego i Schoenborna. " |misyą do Aten, w celu nawiązania bez- 
| zd odnołnkj uchwały aby po ABIEŃ Eee stopniowo dawki, | —— gas mieba | | r ——|7 | Wiedeń, 31 marca. Cesarz mianował genera- ug rokowań z rządem grec- 
ze, Brajer udaje. się s Bi AR 2 Wiednia, | Drugi teatr Czeski stanie w Pradze i będzie 0 pog., 10 sup. pochm. 10 | g 10 |ła kawaleryi bar. Breta kapitanem gwardyi | 5 im. 


poświęcony li tylko komedyi i dramatowi, a będzie 
prowadzony przez toż samo drużtyvo (t. j. stowarzy- 
szenie), które kieruje teatrem narodowym. Potrzebę 
tego drugiego teatru uczuwano od dawna, zwła- 
Szcza wołec tego, że Niemcy, będący w Pradze 
w ogromnej mniejszości, posiadają aż dwa teatry, 
Czesi zaś tylko jeden, ale obok tego kilka tak 
zwanych aten, czyli teatrów letnich, gdzie grywają 
aktorowie pod wodzą przedsiębiorców prywatnych. 
Już rozpoczęły się składki na to nowo przedsię- 
wzięcie, które, przy znanej ofiarności Czechów na 
cele publiczne, niewątpliwie popłyną potokiem. 

Szkoła polska w Kurytybie. Gazeta Ilandlo- 
wo-geograficena donosi: Staraniem Towarzystwa 
im, Kościuszki stanie niedługo pierwsza publiczna 
szkoła polska w Kurytybie. W zeszłym miesiącn 
rozpoczęły się roboty około założenia fundamentów. 
Dotąd zebrano na fundusz budowy 1212 milrejsów, 
z czego przypada 1060 milrejsów ze sprzedaży 
gruntu, darowauego Towarzystwu przez p. Edmun- 
da Saporskiego. 

Wujaszek Sarcey i Chat-Noir. Franciszek Sar- 
cey por ieca a wspomnieniom o Rudolfie Sa- 
lisie, założycielu i kierowniku słynnej knajpki ar- 
tystycznej „Chat-Noir*, znac = dach | dniach. 
Co wieczór w tej knajpce Salis zabawiał swych 
gości t. zw. boniment, czyli nieprzerwanym poto: 
kiem dowcipów na temat bieżących wypadków i 
znakomitości chwili. pewnego wieczora znajomi 
sprowadzili tam Barceya i Salis przedstawił go ca- 
łej publiczności, jako „swego nieocenionego wuja- 
szka . Cd tego czasu Sarcey'owi został teniprzy- 
domek raz Da zawsze: wystarcza powiedzieć notre 
= aby każdy wiedział, że mowa o Sarcey'u. 
kT w obrał sobie Sarcey'a za cel poci- 
WA pisemku p. t, Chat-Noir Alfons Allais, 
meporownany humorysta, dziś współpracownik 
J ournala, codzień pomieszczał różne słonawe po- 
wiastki 1 podpisywał pod niemi „wujaszka*. Do 
Sarcey a zaś poczeiwi czytelnicy Petit Journala 
lub Tempsa na prowincyi pisali hłagalne listy, aby 
nie uważał nawet na pokrewieństwo, łączące go 
z Salisem, i zaprzestał tak kompromitującego współ- 
pracownictwa ! 

Sarcey poczciwiee za nie się nie gniewał, nawet 
za następującą historyę, którą mu urządzili pano- 
wie z „Chat-Noir*: Pewnego razu przychodzi do 

Uo mieszkania jakiś młodzieniee- i pyta. i 
Sarcey'a. Buroey przedstawia mu się jako Sarcoy. 
Wtedy gość uderza go mocno po wypukłym brzu- 
chu i powiada ze. śmiechem : 

— Nie mnie brać na to! 

Gdy się „SPTaWa wyjaśniła, okazało się, że był 
tu młody literat, który, przyhywszy z prowincji, 
chciał się zaprezentować „wujaszkowi”: Mówiono 
mu, że Sarcey ma sekretarza, który przyjmuje 
młodych gości w jego zastępstwie i podając się za 
niego. Sarcey bez urazy rzuca garść ziemi na tru- 
mnę swojego „siostrzeńca“... 

„Dowcip Mac Kinleya. Nowy prezydent Stanów 
Zjednoczonych przyjmował w tych dniach delega- 
cyę z Minesoty, wśród członków której znajdował 
się niejaki mr. Bryan. Gdy go prezentowano Mac 
Kinleyowi, ten uśmiechnął się i rzekł: 

— Nazwisko to nie jest mi obcem. Musiałem je 
gdzieś słyszeć. | 

Słowa te przyjęte zostały ogólnym śmiechem. 
(Zbytecznem chyba objaśniać , że kontrkandydatem 
Mac Kinleya na stanowisko prezydenta był Bryan). 


przybocznej. 

Berlin, 31 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu omawiano interpelacyę posła 
Czarlińskiego w sprawie rozwiązywania 
zgromadzeń wyborczych. 

Pos. Roerea (centrum) wywodził, co nastę- 
puje: Chociażby zachodził tylko jeden wypa- 
dek bezprawnego rozwiązania zgromadzenia wy- 
borczego, byłoby to symptomatycznem dla sy- 
stematycznego postępowania wobec Polaków, 
których rozgoryczenie zwiększa się tylko tym 
spusubem. 

Sekretarz stanu Boetticher odpowiedział, 
iż rząd życzy sobie tylko, aby Polacy nie 
różnili się w swych uczuciach naro- 
dowych od innych narodów. Rząd jest 
i kiere R ę okazy. a e se Wa ak, 
A at po p. Ry 6. Roz kontroli istnieje nstawa pruska o stowarzy- 
ik w: $ żywegy p. Roman, który Out i zgromadzeniach; oprócz tego acne 
BE zaja N an i „ ToBy jakiego odegrał z nad- jest w Czysto polskich okclieach znaleść dosta- 
leży z sA PPY y i | AO teczną liczbę mówiących po polsku urzędników, 
s m 5 Koman najmniejszą rolę, którzyby pełnili kontrolę. 
sę ży mu przypadnie, opracowyws con more. Pani Pos. Jażdżłewski jest zdania, że władze 

ikorska, która rolę generałowej objęła po p. Se-|_. winny tak niewykształconych urzędników 
nowskiej, ist, jęk szczęśliwe. ZW = acra dla kontroli. i 
SZCZU Bharama atM l w odj M a P Sekretarz stanu Boetticher zaznacza, iż 
a ne Adama AAE EE -e à I ża się obecnie reformą ustawy 
o stow: k 


dną częścią obszernej monografii literackie; 5 : : 
conej działalności Autorskiej twórcy tw Po dalszej, Far. z”) dyskusyi skończo- 

„Uramaty i komedye Adama Bełciko no omówienie h À pa yi. | 
wyjda w zbiorowem wydaniu w ciągu Następnie odbyło ie e czytanie proje- 
żacego. ktu ustawy, dotyczącej y procedury prze- 

mysłowej. č , , Hi 

Po przemówieniu p098. Hitzego odroczono 
obrady do dnia następnego. 

Berlin, 31 marca. Komisyą budżetowa parla- 
mentu przyjęła projekt ustawy o podwyższeniu 
peusyi kapitanów drugiej klasy z 2160 na 2700 
marek. 

Berlin, 31 marca. Cesarz miał wczoraj przed 
południem rozmowę z kanclerzem ks. Hoben- 
lohe. 

Paryż, 3! marca. Ustanowiona przez senat 
komisya, mająca na celu zbadanie sprawy sena- 
tora Levreya, uchwaliła jednomyślnie posta- 
wić wniosek o upoważnienie do sądowego ści- 
gania wspomnianego senatora. 

Sędzia śledczy przesłuchiwał wczoraj po po- 
łudniu pos. Boyera i Mareta, których skon- 
frontował z Artonem. Przesłuchano także byłe- 
go deputowanego Viana. Po przesłuchaniu od- 
była się rewizya domowa w jego mieszkaniu. 

Paryż, 31 marca. Deputowany Henryk 
Maret. jeden z oskarżonych w sprawie pa- 
namskiej, został prowizorycznie wy- 
puszczony na wolność z powodu choroby, 
ale dwócb agentów policyi piluuje go w jego 


Laryssa, 31 marca. Przy objęciu dowództwa 
nad wojskiem greckiem na granicy tessalskiej 
wydał następca tronu rozkaz, w którym zwró- 
ci} uwagę na ciężką i krytyczną chwilę, wyra- 
żając równocześnie nadzieję, iż wszyscy spełnią 
swój obowiązek, celem pokonania trudności. 


celem wzięcia udziału w obradach parlamentar- 
nych. 4 

Zmarli. Władysław Stojowski pf 4 
państwowych, zmarł w Tarnowie w 68 roku szej 

W Niepołomicach w parowej fabryce isa 
pp Homolacsa i Żeleńskiego odbyło się kilka dni 
temu doroczne rozdauie nagród przez właścicieli 
między pilniejszych robotników i robotnice. Od sze- 
regu lat, tj. od założenia w Niepołomicach fabry- 
ki, ludmo:ć miejscowa 1 okolicCZua zarobiła prze- 
szło 360.000 złr, Obok tego zarząd fabryki pieje- 
dnokiotnie przyczyniał się do podniesienia dobro: 
bytu robotników fiuntropijnemi ofiarami. Serdeczaa 
łączność między właścicielami a robotnikami obja- 
wił» się radosną owacyą, jaką wdzięczna ludność 
robotnicza, przy okazyi olbierania nagród, urzą 
dziła swym przełożonym. 

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do- 
nos, że wskutek usunięcia się nasypu został ruch 
pociągów na przestrzeni Kopyczyńce— Trembowla 
z dniem 30 b. m. prawdopodobnie na 48 godzin 
zastanowiony. 

Proces 0 krzywoprzysięstwo rozpoczął się 
wczoraj w Wiedniu przeciw znanemu kompozytoro- 
wi, a dawniejszemu referentowi spraw artystycz- 
nych w ministerstwie oświaty, radcy dworu Zelle- 
rowi. Skargę wniosła prokuratorya już przed ro- 
kiem, ale kilkakrotne ataki apoplektyozne, których 
doznał Zeller, spowodowały odraczanie śledztwa. 
Przed kilku miesiącami Zeller, pragnac sprawę jak 
najszybciej zakończyć, rozpoczął przez awago Obron- 
cę starania, aby rozprawę przeprowadzono W jego 
nieobecności, Sad krajowy sprzeciwił się 4 siad 
Ezd haba r sprawę po gwi o: 
brońcy; któy powoływał się, na mocy świa ectw 
lekarskich, na niemożliwość stawienia Się Jego 
klienta i oświadczył jego imieniem z góry, że 
zrzeka się prawa wnoszenia z powodu jego nieo- 
becności zażalenia nieważności. Ponieważ także pro- 
kuratorya generalna, do której odwoływała się nad- 
prokuratorya, nie zaprotestowała przeciw wnioskom 
obrońcy, rozpoczął się dzisiaj pierwszy proces o 
zbrodnię, prowadzony w nieobecności oskarżonego. 
Powodem procesu jest następująca sprawa: Wuj 
radcy Zellera, kupiec Dominik Ritschel, zmarł bez- 
dzietnie we wrześniu 1887 r. i w testamencie za- 
pisał cały majątek. alostrzeńcowi, zapewniając wdo- 
wie dożywotnie używanie dochodów ,„a- 
jatku, złożonego 7 domu w Wiedniu i papierów 
wartościowych. Wdowa ' oświadczyła jednak , „że 
zmarły maż darował jej papiery wartościowe już 
po napisanin testamentu , wskutek czego wzięła je 
też do siebie po Śmierci zmarłego. A =, 
wiłnym, który się z tego powodu wywiązał, a 
Zeller dwie przysięgi, które prokuratorya państwa 
uznała następnie za fałszywe. W ciągu procesu 
zrzekł się Zeller zakwestyonowanych walorów, FE 
cofając przytem twierdzeń, które poparł przys SB" 

Warszawskie Towarzystwo ratunkowe. Praw. 
Wicstni: ogłasza rozporzadzenie o zatwierdzen'u 
ustawy Tuwarzystwa pogotowia ratunkowego w 
Warszawie, według której wszelka korespondencya 
Towarzystwa, sprawozdania i rachunkowość będa 
prowsdzone pa rosyjsku. 

Półwiekowy jubiłeusz. Przed paru dniami nie 
liczna grono członków warszawskiego świata arty- 
stycznego w Ścisłam kółku obchodziło 50 rocznicę 
wstąpienia do szkoły sztuk pięknych, która d. 22 
Intego 1844 r. założoną była przy byłem gimna 
zyum realnem w zabudowaniaehb, gdzie dziś mieści 
się uniwersytet warszawski. Do grona tego należą 
znani z prac swo.ch artyści malarze: prof. W. Ger 
son, Tytus Maleszewski, Fr. Kostrzew- 
ski, Julian Cegliński, Józef Brodowski, 
Jerzy Majewski, i Leon Molatyński. Ju 
bilaci tak uroczystą chwilę postanowili spędzić ra 
zem. Po wysłuchaniu mszy ŚW. za zmarłych profa 


[o w" "i 
Wiadomości radkowe, liteackie į artystyczne 


— Z teatru. Wczorajsze przedstawienie należa- 
ło do doskonałych w całemtego słowa znaczeniu. 
„gIntratna posada“ Ostrowskzgo jest dobrą sztuką 
i deskonale u nas w Krakoie graną: szkoda, że 
tak rzadko idzie na widowni, Publiczność oklaski- 
wała wczoraj żywo grę p. iamińskiego, który W 
interpretacyi Jnssowa nie znśdzie rywala. Znako- 
mitemu artyście wręczono weniec od wielbicieli 
jego talentn. W przedstawiem, wzięli ndział tak 
rzadko od niejakiego czasy wytępujący 2 tak dziel- 


ni artyści, p. Morska i p, Kourbiński, któr 
generała Wierniewa obi Owurbiński, y rol 


*urga telegr, na glełdzie wiodeńskiej | borlińskiej, 


Wiedeń, dnia 31 marca 1897. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w Srebrze . . 
Austryacka renta złota . . . . 
4% austryacka renta (marcowa), 
4% węgierska renta złota. . . 
4% węgierska renta koron. 
Akcye banka austro-węgierskiego . 9 
Akcye kredytowe . . . . . . .|355 60 
Londyn 0... a . ...A TIÓRGG 
Banknoty banku niem. za 100 m. , 
20 marek. . . . E. „I 

30-frankówki za sztuką . . . . || 9,5114 


Banknoty włoskie . 
Dakaty austryackie rę, 5| 65 

Wiedeń, 31 marca. Rable 12678 Cena nsf- 
ty ——. Spirytus gotowy 16— Żyło na 
wiosną 6 48. Pszonica na wiosną 7:79. Owies 
na wiosnę 6'10. 

Wiedeń, 31 marca. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 9875; 4% oblig. poż. krajow. z 189x 
97:25; 4% galic. fund. propinacyjnego 5450 
44% listy banku krajowego 97:50; 4, % tisty 
banka kraj. 10010; 5% obligi banku krajowe- 
go 102:—; 4% list. kred. ziemak. 56-let. 7 —; 
Akcye Karola Ludwika 21765; Akcye kolsi 
lwowsko-czern. 386—; Losy z 1353 na 3£0 alr. 
158:— losy z 1860 na 500 złr. 141-—: losy 
z roku 1860 na 100 złr. 153 75; logy zr. 1824 
za 100 złr. 188:50; akcye zakładu kred. dla 
handla i przemysłu 35612; akoye galic. banku 
hip. na 300 złr. 398—; Lkndestank na 30 
alr. 22675; akcye anstro-węg. bania Bo t90 
złe. 938. 


Gerlin, 31 marca. Godsina 2 minut 55 po 
poł. Austryackie kradyty 224-10 mrk. Austrya- 
oka złota renta 10410 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101-— mrk. Węgierska złota renta 103-30 
mrk. Węgierska renta koronowa 99-75 mrik 
Austryackie banknoty 170'25 mark. Akeyo kolei 
Iwowsko-ozerniowieckiej —:— mrk. Buhle 
2'625 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Po]. 
«kiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Po)- 
kiego —— mrk. 


e 
Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 
a 
Rnbryka „Nadesłann« nie pochodzi od Roe- 


dakoyl, która też żadnej edpowiedziaineśc! 7c 
złą nie przyjmuje. 


„Utwory 
jest je- 
poświę: 
uta“, 
wskiego 
roku bie: 


Dział ekonomiczny, 


Bank rolniczy. Siedmnaste walne zgromądze- 
nie członków Banku rolniczego lwowskiego o- 
tworzył onegdaj we Lwowie o godzinie 5 wie- 
ezorem, prezes Emil hr. Potocki. 

W ubiegłym roku spraw ada wczym, który 
był jednym z najświetoiejszy” dla Banku, do- 
chód kasy wynosił 1,413.4! ' złr., rozehód zaś 
1,454,791 złr., czyli, gotówki pozostało w niej 
z dniem 31 grudnia 1896 moka 15.684 złr. — 
ków liczył z 572 udźlałami, na których 
poczet wpłacili 113,700 złr. —. 

Po odczytaniu sprawozdania dyrekeyj i udzie- 
leniu jej na wniosek p. Lekczyńskiego im. ko- 
misyi rewizyjnej, absolutoryum Z rachunków, 
postawił dr. Dąbrowski im. Ta"y nadzorczej 
wnlosek następującego rozdziału zysków, wyno- 
szących 14.048 złr. 32 ct; na fundusz rezer- 
wowy 1.404 złr, 83 ct; na fundusz dyspozy- 
cyjny 1.404 złr. 83 ct; na tantyemy dia rady 
nadzorczej 1.400 złr.; na taBtyemy dla dyre-|własnem mieszkaniu. 
ktorów i urzędników bankowych 1.980 złr.; na| W biurach redakcyi pewnego radykalnego 
dywidendę po 7 procent L8U% zir, a resztę: | dziennika skonfiskowano i opieczęto- 
354 złr. 66 ct., przekazano na rok 1897, wano rozmaite papiery. 

Po wybraniu pp.: Bolesława Długoszewskie- Montreux, 31-go marca. Arcyksiążę Franci- 
80, Czesłąwa Lekczyńskie50, Stanisława Pawli-|szek Ferdynand przybył tutaj wezorsj. 
kowskiego, Artura Szellepberga 1 dra Jana Belgrad. 5l-go marca. Na międzynarodowym 
Steczkowskiege do komisy! Tówizyjnej na rok |kongresie pocztowym w Waszyngtonie Ser- 
1897, posiedzenie przewodniczacy zamknął. bia będzie reprezentowana przez Belgię, której 

k interesa co do kierunku poczty transytowej są 

Z targów zbożowych. Kraków, 30 marca. — | identyczne = interesami Serbii. 

Płacono za 100 klgr. netto: Pszenicg od 725 : A 
do 8:25. Pszenica węgierska od — S Wojna na Krecie. 

Żyto od 6:15 -do 6-70. Żyto Węgierskie od—-—| Berlin, 31 marca. Lokal-Anzciger zamieszcza 
do —'—. Jęczmień od 5:65 do 6:30. Owies następującą depeszę z Kandyi: Wczoraj przed- 
z opłatą akcyzową od 6:80 do 0:40. Groch od południem przybył tutai oddział, składający się 
7%— do 10:—. Tatarka od ©*— do 8-—, Prosolz 16: żołnierzy austryaekich. Niezwy- 
od 5'50 do 6-—. Fasola od 8 do 19.__ Ja- kły mundur (niebieski z sielonemi wyłogami) 
gły od 11-— do 13:—. Siano od ——__ do 2:40.|i dziarska postawa oddziału wywarła tutajiwiet 
Słoma od —— do 1:80. Koniczyna na paszę | kie wrażenie. 


Ze stowarzyszeń. 


— Krakowskie Koło filologiczne odbędzie w 
piątek 2 kwietnia 0 Bodz 6 wieczorem w gimna- 
zyum św. Jacka posiedzenie , na którem prof. Sta- 
nisław Rzepiński będzie mówił „() modelach dra 
Iensla przy nauce filologii klasycznej". 

= Walne zgromadzenia członków krak, klubu 


Koncesyonowany budowniczy 


poszukuje zajęcia do czynności biurowych, iub 
jako kierownik budowy. 
Zgłoszenia pod J. E. Lwów, 
główna poczta, restante. 641 2 3 


Prosze """" 
£ w Krakowie, gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały. 


Er Nowy cennik tychże tutek opuscił właśnie prasę i jest wraz z próbkami darmo do nabycia. ZI 
a POR a z = SE z 


4 Nr. 74. NOWA REFORMA. 7 Kraków, 1 Kwietnia 1897. 
u r pianin ig W B - W W = Kraków Rynek gł. L. B „5 24 0 
Skład fortepianów ssrarmoni W. arabasza I W. Wawrzycklego zo Kine smao 


Wydawnictwo 45! 8 10 


Gebethnera i Wolffa 


w Warszawie. 


FARAON, POWIEŚĆ 


HOTEL POLSEI 


pod „Białym Orłem* 
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 42. 


Nowo z komfortem odrestaurowany i 
urządzony, blisko dworea kolei żelaznej, 
teatru. Rynku głównego i tuż przy stacyi 


Jana Hoffa wyroby słodowe 


dla słabych i chorych 


szczególnie przeciw cierpieniom piersiowym. płnenym i gardlanym , przeciw kaszlowi , chrypce i iniluenzie , niedokrwistości, bledniey , delegliwościom żoładkowym i hemoroidalnym , jakoteż ją 


Eiei net koje familijne i poje- - Ad ; UNIĘ © ; 3 ; n : T ; : 3 

kolei konns M is ae przeciw nerwowości i ogólnemu osłabieniu ciała jako dyetetyczny środek, są od lat 50 ze świetnej skuteczności znane i przez lekarzy polecane. — Dostać można w Krakowie: w aptece BOLESŁ 

dyneze : asi ii i ka ý K. Wiszniewskiego, Hellera, Jahra, Gralewssiego. R dyka, Rosenberga: w drogueryi J. Wiszniewskiego : w handlach: K. Klimka, Szarskiego i Syna, Lesisza , Wentza, Jawornickiego, From- AWA PRUSA. 
Ceny nader umiarkowane. imowitza, Karasia, Antoniego Zegadłowicza: w Podgórzu w drogueryi Zarskiego, w Samborze u Jana Zacharskiego — i wprost u 45 19 20 m 


lat 23 licząca, z dobrej rodzi- 
ny. chlubnie polecona przez 
domy poważnó, praktyczna w hygienicznem wy 


3 tomy * zr Przesyłka pocztowa 40 cl. 
Skład główny w księgarni G. Ge- 
bethnera i Sp. w Krakowie. 


Osoba 


Jana Hoffa, e. i k. nadwornego dostawcy, Wiedeń, I. Graben, Briiunerstrasse S. 
Prospekty i cenniki za darmo i opłatnie. 


WZUWSŃRA, IV. CCODIKI darmo, 


dpan dzieci, ają kopang dł Śl de: PORĘ wię: 7 | Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znańią prawdziwa z m 
sazu l plelegnowania chorysh, oraz i A więć SGsI. TINTOU] - dzieGi , s | 7 > a 
e GR AA : I| HERBATĘ ROSYJSKĄŻJ Listownie nauki 
dzie domowym, znajaca się doskonale na kuchni W garnitury letnie stroją : 8 ABN ; p + 
l ! , ZI Sai E d P o. „OEM biora majowego amatorom tejże pcleca handel E = 
i szyciu, poszukuje posady zè skromnem wyna- Jasne, ciemne, nakrapiane. ~ = = 
AO e amy, Gliac I aoi : w. A DAMO W ICZ AĄ)|puchalteryi ra- 
ska, Budzanów. WAE: Mamy zapas w magazynie, N 4 S N "EC 
à ? A REN 0 5 w Brodach m pograniczu rosyjskiem. 7921 0) gi] Chunmkowości itp. 
a r Garnitury, żalkieciici, a 1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . w ZE 1.40] 3 WETO OE r A 
CIEPI I CÉ E S% zarzutki, paltociki, 5 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak, najlepszej 2.50| £ |] udziela Karol Siretl, dyrertor szs0- 
n - Marynarki rozmaite, E 1 funt „Imperłal* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.50! © ły handlowej, Wiedeń, I, Bauern- 
g Według kroju mody szyte. T 1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 1.20] 4 markt 9. v53 13 
TR E N CZYNSKI E Kto zażąda, to dostanie. Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo , 9.50] ** Listy próbne za darm» i opłatnie, 
LJ 


Geny niskie. bardzo tanie 
Dla dorosłych i paniczów 
W iirmie Braci Iseovitschów= 


Kąpiele siarczane od 27°—31° R. na Wẹ 571 4 50 


grzech, w Małych Karpatach, 20 minut drogi 


od stacyi Tepla Trenesin-Teplitz. Kąpiele wan- 
nowe, basenowe i natryski wzorowo urządzone, 
sknieczne w artrytyźmie, reumatyzmie, cier- 
pieniach nerwowych, obwodowych i central- 
nych. cierpieniach skóry, obrażeniach kości itp. 

Do masażu personal wyćwiczony. Mieszka- 
nia od 50 cnt. do 3 złr. za dobę. Lecznica, 
teatr, koncerty. Kuchnia wykwintna. Woda 
do picia z górskich Źródeł. 


Sezon od 1 maja do końca września, 

W maju i wrześniu za 3 złr. mieszkanie 
i stół. Dyrekcya kąpielowa rozsyła 
rospekty bezpłatnie. Broszura Dra Fi. 
Mpkiewicza do nabycia w celniejszych 


Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej 
FABRYKI UBIORÓW. MĘSKICH i DZIECIĘCYCH 


BRACI M. ISCOVWITSCH 
Kraków, Rynek, 12. Lwów, Plac Halicki, 2. 


JAN IHNALOWICZ 


poleca 


71i? o0 


Wielki skład 


© G = © 
win wyspiańskich 

Z wysp. Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurzoli, Istryi, 
spółki: Dr. Nieć, Franiczewić, i Paviczić, 


Zna 
(tranzytowy) Mieszkania do Wynajęcia 

W nowo wystawionym domu przy 
ulicy św. Jana, L. 3, są do wy- 
najęcia od 1 października b. r. 

a) 3 sklepy na parterze wraz 
z magazynami. 

b) większe i mniejsze miesz- 
kania na wszystkich trzech piętrach. 
. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych wy- 
Jaśnień udziela Wna J. Ripperowa, 
ulica św. Jana, L. 5, 


w Krakowie, Rynek gł., L. 25, 


poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie 


Iaturalię wina białę | Czerwone 


księgarniach. Mee 1 8 651 1 3 


== MIIÓd. 3 
Pierwszoj jakości banacki miód Kwiatowy. 


Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione liczne 
mi medalami zasługi: 
, Złr. ct. 
KADZIDŁO KOŚCIELNE. najprzednie|sze, 
w paczkach po 50 et i. . . . 
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE , składa się z 


Złr. ć. 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE jest nie 
zrównanym środkiem w tych wszyst- 
kich razach, gdzie idzie o odsw1¢ze- 


1.— 


W 5 kg. puszkach blaszanych po złr. 3.— Piat a ć s nie powietrza w mieszkaniach i ZAPo- 
SĘ: SĘ k atów, żywice i balsamów, wydziela- 1e pi OZ i All 4 aiie | M à 
Ea oe |. > aaO] jących nadzwyczaj przyjemną woń, KDE + N e © bardzo dobrej jakości i po rzeczywiście ni- 
Noa 2 akieciki po 418 ct., pudełko po 25 i — 3 gminnych, flakon 25 ct. i. - © —4 z 
Miód plastrowy w ramkach, kg. po —.80 DE JB PDB LG 30 KADZIDŁO w PAPIERKACH; przez 0gTZa- skich cenach. 


KADZIDŁD SUŁTAŃSKIE, płynne pola- 
ne na rozżarzoną blachę wytwarza 
nadzwyczaj przyjemny i bardzo po- 


wysyła opłatnie za zaliczką do każdej stacyi 
pocztowej i kolejowej 


nie otrzymuje się bardzo przyjemny 
zapach, paezka, zawier. tuzin, 13et. I 2, 
KADZIDŁO INDYJSKIE w TASIEMKACH 


Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę. 
Cenniki na żądanie opłatnie. 


a „MO MAn WM) YA Eo MN any W, 


Hersat Piotr szukiwany zapach. flakonik — 25 e dis |" t 
dayniej O. Milleker KADZIDŁO WARSZAWSKIE płynne. przy- wydziela badoy enny, A ysyłka na prowincyę w beczkach lub flaszkami w skrzyn- 
wWwermecz, Południowe Węgry. jemn» i delikatna woń tego kadzidła trwały i poszukiwany zapach, pudełko —.5) b kia i n Krakó l ) 
nadaje się lardzo do salonów i bu- TROCICZKI CZERWONE wydzielają Przy l ów. 528 10 20 Eat, 
w 40 c t 5 h duarów, flaszka 4 |. « « . . = 50 in" won SAR? BY * po d E e Rad Wear, AM 
zastosowaniac KADZIDŁO SOSNOWE. Kto ehce mieć 5 1 IU ct, pudetko po 25 i |. SIM , Popielniczki, Ramki, my, Teki, Port- 
t w salonie zdrowe powietrze lasów szpil- TROCICZKI CZARNE również przy Pa a moneta BOŻA Wachlarze, aT Biżute- 
kowych, rozpylając kadzidło sosno- leniu wysgienią won E N 4 z - a daf i BEA A ra poenae vardan 
MK 1 a RAM e SNY | 0, - Warszawska Pracownia Gorsetów 4 la Sirène o! o NID 
5) KADZIDŁO SALONOWE , używa się go TROCICZKI DESINFEKCYJNE znakom! p". ar cba 50 l4 
jest z roślin leczniczych nieszkodliwych ; przy pomocy rozpylacza, daje bardzo cie i radykalnie oczyszczają powle- ullca Szewska, L. 21, I piętro a w 8 DL a 
4 = , S , g b. 


używając go w gospodarstwie doinoweni 

osiąga się oszczędność — praktyczność — 

hygłenę , bez żadnego ryzyka za I6 lub 
30 centów 


przyjemną i zdrową woń, odświeża i | trze tak w mieszkaniach jax i kory- 
oczyszcza powietrze, flakon po 30 ct. i —.60 | tarzach, pudełko . 


Nabyć można w Krakowie, Sukiennice, L. 20. 


10 wypożyczalnia wzorów do malowania. 


poleca wielki wybór najmodniejszych bardzo wykwint- 
nych gorsetów, wykonanych według tegoro:znych nowych 
modeli paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżenych. 


„Płyn krakowski“ jest najlepszym środ- 


" 

m kiem do prania bez mydła. chlorku, sody, W K : G . | E 

j roszków gryzących i « p, pierze się >, _Ź_,SS0)J„7/])))„ O arszawska Pracownia Gorsatów „2 la Siróne a 
w zimnej Woslie: E Nania, rdzy nie el m y a w Krakowie, ulica Szewska, u. 21, I piętro. Etablissement „Odeon u 

= chwyta, nie żółci i nie pozostawia nie- Przy zamówieniach 7% prowineyi prosimy nad yłae miarę braną ma sukni: 1) objętość gor- 

- przyjemnej woni, pot usuwa, à tańszy jest a ie Ins k su, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. AA 504 8 0 s Dziś I codziennie 443 16 0 

og ra TEANN j ; Miedzynarodowe artysty- 

„t tynom Krakowskim ażdy z fatwo- | zę 

>» ścią , a Ta K dc a mechanik i optyk w Krakowie, R eumatyzm, 0 U ł 0 S È e n | e. czne Przedstawienia. 
prać od ręki lub szczoteczką najdelika- Sw =w 5 kak E. p i 

tniejsze, najgrubsze tkaniny przepocone, pa | Rynek głowny, Linia A B, 39, 67 5 i gościee kurcze suche f| 23 kwietnia 1897 r. o godzinie Początek o godz. S wieczór. 
jakoteż i bieliznę Dra laegera; w praniu i a = i A e 10 pr WZ 

| oteż l polec =" bóle, infi z przed południem odbędzie się 

PAPER el ec Z? | mstramenty miernicze. ÇS BE 2 | 

p E 3 a O ORA | | lornetki teatralne i po“ ji ści 

i „Płyn krakowski" nie niszczy włókna | lowe, Skilinry, cwikiERE koi i leczy w zupełnoś 05 Walng i romadzenie i 3 

i płóciennego , ale je owszem wzmacnia i \ eiepłomierze pokojowe, lekar- 3 > Ziółka piersiowe 

) oczyszcza, i bieliznę dłuższy czas używać | skie i do celów chemicznych. — a omen LJ 4 kó p R 

j A Wyprana bielizna itp. zachowuje (Aparaty elektryczne | Członków Dra W. Seebnrgera, paczka 20 centów 
(bez farbki i innych płynów) naturalny | karski skie z pr- ierani T l l K i 

í ` ; À arskie, baterye lekarskie z P . , Ą | 

| fproor,_potysk i miękkość” waby; prze tryczne, | G] | dom stalym, barometry, ane- najlepsza nacieranie uśmierzająca OWarzysiwa ZallCZKOWEQO Esencya „łopianowa 
mnie się ja Wypraniu. Rh ; A 3 166 ; 

| „Płyn. krakowski: jest Se EE telefeny, gro- HU 4 Wszelkie Kpoctoye GE) zamówie wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Tarnowie przeciw wypadanin włosów , po 50 ent. i 1 złr 
dliwych dla ludzi i zwierząt domowych. mozwody. -0f] nia wykonuie bezzwłocznie. w Radomyślu koło Tarnowa. w sali teatralnej przy ulicy Krakowskiej, Wina lecznicze 


jest najtańszym I najlepszym środkiem do 
) prania bielizny i tępienia robactwa, a 
przewyższa pranie mydłem, ma tę zaletę, 
ze po wypraniu bielizna, pościel itp. ża- 
dnego robactwa, pcheł, pluskiew nie prze 
trzymuje tak przy ludziach, jak iw łóżkach. 
„Płynu krakowskiego” dostać można w 
dwóch formach : w płynie i proszku (z 0- 
pisem użycia). Flaszka po 30 ct. i I6 ct. 
„Płyn krakowski“ oprócz do prania słu- 
ży też do odświeżania, czyszczenia i odzy- 
skiwania pierwotnego połysku i koloru 
włosu futer, baranków, włósla w mate- 
racach , a tłuste piamy na odzieży, po- 
krywszy kawałkiem bibuły, umoczvnej w 
roztworze z wodą letnią, prasować gorą- 
cem żelazkiem, znikną na pewno. Czyś i 
wszelkie skóry, obicia mebli , rękawiczki, 
krawaty, wstążki, pióra, dywany, portye- 
ry, filce, obrazy i olejodruki, przedmioty 
srebrne, bronzowe, niklowe, mosiężna, ro- 
wery, szory, podkłady końskie , a takze 
w mycia wyroby gumowe, porcelanowe, 
okna, mnrmury, szkła, meble żelazne, po- 
wozy, Szyldy, wystawy, urządzenia skle- 
powe, a w podłogach i posadzkach usuwa 
wszelkie zarodki zgnilizny i robactwo w 
szparach ; gazami swemi, niesprowadza- 
jacemi kataru przy myciu I praniu, wsią- 
ka w tynki kuchen, pokoi itp.. z których 
robactwo, mołe itp usuwa. Mycie „Pły- 
nem krakowskim* jest tak w pracowniach 
jak i w sklepach niezbędnie potrzebne. 
Wynalazca „Płynu krakowskiego" Sta 
Cyrankiewicz uprasza Szanowne Pa- 
nie Gospodynie, aby we własnym interesie 
żądały w poważniejszych sklepach „Płynu 
krakowskiego*, oraz aby riczyły Zastoso- 
wać i rozpowszechnić ten niezbędny i p9- 
żyteczny w gospodarstwie produkt ) 
„Płynu krakowskiego“ dostać 
można u wynalazcy w Krakowie, ul. św. 
lana, L. 30, i we wszystkich poważniej- 
szych handlach katolickich 541 1 0 


mw z == A MM. er 


"Cieglarka. 


Z powodu zaprowadzenia większej maszyny 
jst zaraz do sprzedania ceglarka. 
w doskonałym stanie, z dwoma parami 
gładkich walców, oraz mMUNnsZziuka- 
mi do wyrobu cegły i drenów, z fa- 
bryki Sehlickeisena. 

Wiadomość: Fabryka dachówek Ka- 
rola Czecza, Płaszów, poczta Płaszów. 


Ukończen 643 2 8 


słuchacz Akademii handlowej 


biegły w niemieckiej i polskiej korespondency! 
i mający piękne pismo, znajdzie umieszczenie 
w biurze SspEdycyjno-komisowem 
N. Katzner, Podwołoczyska, 


Z Drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


Z ÓW MOJ 


xk 


Fabryka wyrobów wełnianych 
F. Zajączka w idcitach 


poleca na porę wiosenną 


najnowsze SUkNna modne, 
wszelkie sukna na cele dostawowe i mundurowe 
jakoteż czysto wełnianą watę i koce.% 


Przy zamawianiu próbek proszę podawać, na co materye 
mają służyć. 


* 
4 
4 


kkkkkkkkkkkk 


patent. klosety poxojowe, wyziewow nieprzepuszczające, 


w formach najrozm. mebli są konieczne do pr łęgnacy! chorych , "podczas 
pobytu na wsi, do komfortu; patent , z hermetyczaeni zamkniecjem pots de 
chambre (nocniki) według orzeczenia lekarzy powinny się znajdowac 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. — Prv- 
spekty z ilustr. cennikamii za dario i opłatnie wysyła 


L.GUTTLMANN S 


fabryka e. k. uprzyw. klosetów, 83 27 50 
Wiedeń, l., Graben, Dorotheergasze 6, 


„z. roth Kreuz“. Nr. telefonu 7v38. 
Wielki skład bidetów, skrzynek na papier, papieru klesetow. ` 


Agencya dla Rolników 
WEIKUCKEEGO 


w Krakowie, Rynek, L. 34, 
poleca 
wszelkie nasiona traw, koniczyn, lucerny oryg. pro- 
wenskiej, buraków pastewnych, końskiego zębu, laso- 
we, warzywne i kwiatowe itd., wszystko Z ostatnie- 
go zbioru z gwarancja Czystości i siły kiełkowaniz. 


Wszelkie nawozy sztuczne 


jak: superfosfaty, mączkę kościaną, żużie Thomasa, sa- 
letrę Cchiiljska, kainit itp. ( 
Cenniki na żądanie za darmo i opłatnie. 


w. 


533 7 14 rzóć bezp atnie. Na wagę 100 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielskn. 


Cena ZO cent. za słoik. 


Dostać można w aptekach: K. Wisz- 
niewskiego w Krakowie, ulica Flo- 
ryańska ; Dyonizego Matuli w Pod- 
górzu. P. Mikolascha w Lwowie, 
mdzież wprost u Eugeniusza Matuii 
w Radomyślu koło Tarnowa. 


~ IBazar krajowy! 


poleca 462 11 0 


atramenty 


we flaszkach i na litry, 


atramenty kolorowe, farby dopieczęci 


z pierwszej krajowej fabryki 


atramentu 


E. S. Swiatkowskiego w Biały. | 
Pta bhissement Friodiwann 


Kraków, ul. Zielona, 17. 
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów 
Trupa Carié, gimnastycy. 
Joni Dareć „ śpiewaczka. 
Nowość! Występ Baronówien ©Qdillon. 
mile Nieorosiuj , międzynar. śpiewaczka. 
Wilhelm Adolf, komik i reżyser. 
Nowość! Występ znakomitych artystek na trapezie 
siOStr Wonturo. 
Teresa i Emil FEIau pt 
z nowemi jąpońskiemi produkcyami 
BG 1 dzień w Titipu, Su 
Irma Palugyay, niemiecko-WĘ- 

gieraka śpiewaczka. 405 11 0 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
|< —<i uj 5 ME WORA: | 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 

własnego zbioru z obszaru dv orskiego BOTO- 
wma, nasienie Świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, na zupełnie liche i na pastwiska ; Wy- 
borna roślina, raz zasiana, trwa lat kilke. Je- 
den korzec vraz z workiem komipie faid > 

rzy za ie na rey dodaje > 
przy Zakupnie naraz 10 kO iie iso d 
uisio- 


353 0 13 


Zamówienia uskutecznia J- E3 
wioz w EBochxzui. 


na starej maladze, żelazowe, chinowe, rnmbarba- 
rowe, chinowo-żelaz. itd, flaszka po L złr. 20 et. 
Olejek orzechowy, wody do ust. 


Dentelin, antyseptyczny proszek do zębów. 

środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 

odwrotnie my-te ka i główny skład materyałów 
aptecznych pod złotym Słoniem* 


Fi. HELLERA 
Kraków, ulica Grodzka. 92 42 0 


Bazar Lipińskiego 


w Krakowie, ulica Szewska, L. 15, 
poleca po cenach konkurencyjnych 
świeży transport koszauł męskich, 
pasków damskich, kapeluszy 
modnych, kaloszy rosyjskich, 
kwiatów dekoracyjnych i my- 
det konkurencyjnych. 
Zamówienia odwrotne. 623 3 8 
EM "FW" OWAK E 


Kuchnia Polska 


wraz z kawiarnią 
licy św. Anny. L. 5, 
Indii A poleca 168 22 0 
śniadania, obiady i kolacye 


czysto, zdrowo i SMACZNIE na masle przyrządzone. 
Usilnem staraniem „Kuchni polskiej“ jest, aże- 
by P. T. Goście byli z niej zadowoleni. 
Dziękująć 7a dotychczas okazywane mi względy, 
polecam 8ię 1 nadal P, T Publiczności. ` 
Z yłebokim szacunkiem 


Józef Bielawski, wł. firmy. 
L. 1653. 


Oołoszenie licytacyi 


Magistrat miasta Podgórza 
rozpisuje licytacyę w celu sprzedania 
3 parcel budow ia- 
nych na dzień S$ kwietnia 
b. r. o godzinie 12 w południe. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w Magistracie 
oszukuje Podgórze, dnia 19 marca 1897. 

p 612 33 Burmistrz 


595 5 12 
cukiernia D. Ścholza W Przemyślu. Eilein wr 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewabi 


z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Wyrekcyi z obrotu 
za rok 1896. 

9. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
z odbytej rewizyi rachunków i ksiąg 
za r. 1896, wniosek udzielenia Dyrek- 
cyi absolutoryum. Rozdział zysków. 

3 Wybór i2 członków do Rady nad- 
zorcze]j na lat 3. 

4. Wybór 5 członków do Komisyi 
rewizyjnej. 
652 2 3 Prezes 


Adolf Dobrzyński. 


/ plamy i inne wyrzuty skórne U p 
) dniach zupełaią i bezpowrotnie po użyciu zna- 
(, komitego nieszkodliwego kremu ambro- ( 
) wege Dra Christo ffa. 

) Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zio- 
y lonym lakiew zapieczętowanych. 478 14 36% 
M Cena 50 centów. | 
Główny sklad we Lwowie w aptece pod | 
4 „Srebrnym orsu“ Zygm. Ruckera, w Kra- 4 
|kowie w aptece W. Redyka i E Hellera, 
iw Brodach w aptece L. Kalllra, 


) 
( 


Uczni 
poszukuje 
księgarnia L. Zwalińskiego i Spółki 


w Krakowie. >55 i 0 


Rowery 


(pneumatic) Model 1897, — . 
z latarką, dewonkiem i narzędziami 
(gwarancya 1 rok), za 120 zir. 


Przybory do rowerów i dzwonków 


elektrycznych 578 7 25 
po możliwie niskich cenach poleca 


Józefa Popiel i Spółka 


w Nowym Sączu. 


2 uczniów do praktyki 


"a 


